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Polonizacja Bukowiny. 


Wiedeń 5. kwietnia. 

Kiedy przed kilku laty p. Tomaszczuk 

w rozprawach podokno budżetowych rzucił frazes 
o aspiracjach Polaków do Bukowiny, frazes ten 
przebramiał bez echa. Był on bowiem tak próżny, 
tak bezpodstawny, że uważano go za przypadko- 
wy wybryk chwilowego nastroju nerwów polity- 
ka, którego podrażnił w obozie większości widok 
znienawidzonych Polaków, w chwili, gdy z niej 
sam ustąpić musiał. 
"Ale polityk ten, którego narodowość bodaj 
czy zmęczona aługoletniem chwianiem się po? 
między rutenizmem a rumunizmema, nie uśpiła 
się na chwilę, poprzestająe za razio NA stanowczej 
autypatji do Słowian, rzucił się cały w objęcia 
niemieckiej kultury i wraz ż nią przejął zasady 
praktyczne jej polityków; przepisujące, że jeśli po- 
trzeba faktu, którego Się nie ma, to się go stwa- 
rza i powtarza go się konsekwentnie tak długo, 
dopóki świat nie zapomni, że to fakt zmyślony. 
Więc też podług tej recepty postąpił gorący adept 
tej szkoły. Potrzeba mu było faktu; że Polacy 
usiłują Bukowinę spolonizować, więc go stworzył 
i w świat puścił. Dzisiaj pc latach pięciu już 
o nim mówi jako 0 niezachwianym pewniku hi- 
storycznym. By Zaś w obec łatwowiernej igno- 
rancji wyglądał nadto jako prorok, spląta'z tym 
odem własnej fantazji dwa fakta, zamienione 
tendencyjnie w symptomata. 
Oto p. Dziedus zycki w swojej ostatuiej 
mowie czyniąc porównanie pomiędzy grupami ra- 
jów austrjaekich, porównywał Galicję wraz z 
Bukowinę jako jedną grapę krajów wschodnich 
z grupą zachodnią krajów alpejskich. A ponieważ 
chodziło o liczbę Uniwersytetów, w których gra 
rolę kwestja różności języków, więc wskażał na 
powinowactwo etnograficzne Bukowiny z Galicja, 
gdyż części obydwóch tych krajów do siebie 
przytykające — jak to i p. Tomaszczuk musi 
wiedzieć — zamieszkałe są przeważnie przez Ru- 
sinów. Tak samo jako etnograficznie powinowate 
uważał mowca kraje alpejskie, ponieważ w nich 
Niemey mięszkaję albo wyłącznie, albo w zna- 
cznej mierz6- To powiedzenie mowey, ponieważ 
był nim P Polak, wystarczyło p. Tomaszczukowi 
ażeby wparł w niego, že to powiedział dlatego, 
ponieważ chce Bukowinę najoczywiściej spolomi- 
zować. A że p. Dzieduszycki mówił, jak mówi 
zwykle każdy z moweów polskich, w imieniu Koła 
polskiego, a Koło reprezentuje politykę kar 
więc dowód w tem jasny dla p. Tomaszczuka, że 
polityka polska dąży do spolonizowania Buko- | 
winy. 
kle dla p. Tomaszezuka i tego nie było do- 


syć. Z polityką Polaków — w jego ustach — 
Rząd idzie ręka w rękę. Zapomniał o tem p. 
Tomaszczuk, że to ministrowi Ziemiałkow- 


skie mu Bukowina zawdzięcza administracyjne 
odłączenie od Galicji, za które kraj wcale nie 
zarzucał temuż sprzeniewierzenia się polityce 
polskiej, owszem bardzo to pochwalił. Natomiast 
zarzucił p. Tomaszezuk, że drugi minister Polak 
p. Dunajewski nasyła do Bukowiny urzędni- 
ków skarbowych, którzy wręcz polonizują. Wia- 
domo z mowy p. ministra Skarbu, co znaczy ta 
polonizacja. Oto w braku tamtejszego urzę- 
dnika, któryby miał odpowiednią kwalifikację, 
ażeby wprowadzić ład w niesłychane rozprzęże- 
nie administracji finansowej tego kruja i gdy 
mimo czynionych prób nikt inny nie chciał si 
tej misji pudjąć, p. minister posłał do Czernio- 
wieć sprężystego urzędnika, Polaka, który wy- 
wiązał się z zadania swojego znakomicie. 

Ale polityk nie stwarza nigdy faktów, jeśli 
mu nie 84 potrzebne; na co zaś ten fakt poloni- 
zacji Bukowiny był potrzebny politykowi, który 
całą duszą poddał się niemieckości, tego tea 
tylko nie dostrzeże, komu nie 


8ę znane narodo- 
wościowe stosunki Bukowiny, 


Kraik ten niewielki 
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Na dzięjowym przeżomie 


Przez 
Józefa Rogosza. 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy.) 

Huss powiódł w koło okiem epokojnem i ga- 
trzymał je dłużej na cesarzu. Ten siedział na 
tronie w szatach koronacyjnych, fajegraf Ludwij 
trzymał jabłko, burgrabia norymbergęki, Frydé- 
wh berło, wojewoda bawarski, Andrzej, Ac 

a jeden z węgierskich magnatów miecz 0 op 4 
czny. Gdy Huss na niego spojrzał, spuścił y 
i już ich nie podniósł do końca sceny irè 
gicznej. 

Po kazaniu, którego cała 6snowa bpa prze- 
eiw Hussowi wymierzona, audytor papieski Berch- 
told z Wildungen, odczytał wszystkie jego arty- 
kuły przez Kościół potępione, a gdy on chciał 
przemówić, kardynał  kambrejski krzyknął : 
„Milcz!* i miłiejantom rozkazał, by go do mil- 
czenia zmusili. 

Stał więc spokojnie, z ręką na piersiach, Z 
oczyma w niebo utkwionemi, ale kiedy mu mię- 
dzy jnnemi czytano zarzut, że nie chciał poddać 
się pod 844 papieża, zawołał silnym głosem : 

— Wszak dobrowolnie na tem tu Sobor 
przyjechałem, aby się usprawiedliwić! Miałem 
nawet list Jego cesarskiej Mości! Cesarski list, 
cesarskie słowo miały mnie bronić! 

I rzekłszy to ze słodkim uśmiechem spojrzał 
na Zygmunta. Cesarz wzroku od ziemi nie pod” 
niósł, ale twarz jego żywym rumieńcem spło” 
nola. *) 


*) Historyczne. 


ulica Sobieskiego 


do eałych Niemiee 
lnie 12 marek 5 srg, 
Włoch i Szwajcśrji rocznie 


mm 


posiada tę własność, że jest Austrją w miniatu- 
rze. Mieszkają tam Rusini, których jest najwięcej, 
dalej Rumuni, Polacy, Niemey a nawet Węgrzy. 
Mimo to jednak i mimo zapisanego w konstytu- 
cji równouprawnienia wszystkich narodów, języ- 
kiem urzędów i Sądów i językiem szkół średnich 
i Wszechnicy jest język niemiecki. Otóż o to 
chodzi w rzeczy samej, ażeby Rumunów i Rusi- 
nów 28 Pomocą strachów polonizacji trzymać w 
sząchu ad majoram Germanorum gloriam. Entu- 
zjastyczny wielbiciel niemieckiej kultury uważa 
to za opatrznościowe posłannictwo swoje, a może 
za podstawę dla zbierania zasług w obec partji 
politycznej, w której przyszłość wierzy, ażeby 
pochodnia "niemieckiego światła błyszczała ciągie 
i wyłącznie na wschodnim krańcu „państwa ra- 
kuzkiego. A że lęka się, iż Rumuni i Rusini mo- 
gè podnieść głowę, dla reklamowania praw, które 
im się należę, więc grozi Polakami, stawiając 
dylemmat: co wolicie: polonizację czy germani- 
zację? Ostatnia oczywiście popłaca. 


Wydział krajowy udzielił na wczorajszej 
sesji Wydziałowi powiatowemu w Nisku tytułem 
pezzwrotnej subwencji: 

a) na dalszą budowę drogi gminnej Nisko 
Ulanów -Rudnik kwotę 3000 złr.; 

b) na dalszą budowę drogi gminnej z Ru- 
dnika do granicy Król. Polskiego w Krzeszowie 
kwotę 1000 złr. 


Kto zna ekonomiczne położenie naszego kraju, 
zrozumie łatwo, jak doniosłą jest sprawa zakła- 
ania t. zw. zastępstw bankowych (Nebenstellen) 
w różnych okolicach kraju. 

Do ogólnych zalet, które polegają przede- 
wszystkiem na spotęgowaniu obrotu surogatów 
pieniężnych i regulowaniu gotówki stosowni: do 
potrzeb miejscowych, przybywają jeszcze inne, 
czysto lokalne, które jak. najusilniej przemawiają 
za zakładaniem zastępstw podobnych. 

Jeżeli jednak dobór kierowników gra wszę- 
dzie ważną rolę, to u nas specjalnie ma on zna- 
czenie doniosłe. 

To też o ile z uznaniem powitaliśmy myśl 
założenia tego rodzaju zastępstwa Banku austro- 
węgierskiego w Jarosławiu, który jest jednem 
z.znaczniejszych targowisk zbożowych w Galicji, o 
tyle stanowczo musimy oświadczyć się przeciw 
reprezentacji tegoż, która zdaniem naszem dosta- 
a się w dłonie nieodpowiednie. 

Pomimo usilnych starań Tow. Zaliezkowego 
w Jarosławiu, które pragnęło otrzymać zastęp- 
stwo Banku, pomimo widocznej niekorzyści tak dla 
instytucji jak i dla ogółu, powierzono kierownie- 
two zastępstwa w Jarosławiu jednemu ze staro- 
zakonnych, podobnie jak to Bauk uczynił już 
dawniej w Brodach, Tarnowie i Rzeszowie. 
Takie systematyczne ignorowanie żywiołu 
narodowego i specjalnych interesów naszego kra- 
ju, ze strony Banku austro-węgierskiego jest co 
najmniej nieodpowiedniem. Niesłuszność tę od- 
czuło naturalnie obywatelstwe okoliczne i na 
zgromadzeniu członków oddziału Łańcucko-Jaro- 
sławskiego galic. Tow. gospodarskiego, które od- 
było się d. b. m. w obecności sta czterdzie- 
stu członków, uchwaliło jednomyślnie na- 
stępującą rezolucję: 

„Oddział Łańcucko-Jarosławski gal. Towa- 
rzystwa gospodarskiego, 0 ile z uznaniem kon- 
statuje założenie przez uprz. austro-węgiarski 
Bank zastępstwa (Nebenstelle) w Jarosławiu — 
o tyle wyraża swoje niezadowolenie, Że zastę- 
pstwa tego nie otrzymało Towarzystwo zaliczko- 
we w Jarosławiu, które się usilnie o to starało. 
Równocześnie wyrażają zgromadzeni życzenie, 
aby wszyscy, którzy niezadowolenie to podzie- 
lają, usunęli się od udziału w czynnościach cen- 
zorów”. 

Nadmienić jeszcze musimy, że w przeddzień 


— Zawstydził się! Zawetydził się! — prze- 
biegł szmer po świątyni, wyrwał się na plac, 
przeleciał nad miastem, i wiatry poniosły go do 
wszystkich owych ziem, których synowie umieją 
lari i wiary zaprzysiężonej. 

I odtąd żaden człowiek rozumny nie potępia 
za to owych ojców Kościoła, w Konstancji zebra- 
nych, że w epoce siły barbarzyńskiej i eiemnoty, 
nie umieli i inaczej walczyć z budzącą się swobodą 
myśli, niż więzieniem, torturami i stosem — to- 
lerancja bowiem, to kwiat późniejszych stuleci, — 
ale każdy złorzeczy pamięci owego: króla, który, 
aby człowieka zgubić, nie wahał się skłamać ! 


Gdy zapadł wyrok, na mócy którego Jan 
Hang, jako granorik, zatwardziały miał być ky 
zbawi odności kapłańskiej i oddany wła 
Świegkiej. y ta ukarała go śmiercią, wiedy Bodz 
niógł się arcybiskup milański, ża nim powstało 
jeszcze sześciu bi skupów, i ci zaczęli z obżało- 
wanego święcenia kapłańskie zdejmować. „led 
postawiwszy go na podwyższeniu, ubrali go w 
ornat i stułę, wtedy półgłosem jęli nań nalegać, 
by błędy swoje odwołał. Huss zwrócił się do 
ludu i rękę podniósłszy, rzekł tonem uroczy- 
stym: 

rawdę, 


— Com głosił, poczytuję za więc 
też nie skłamię, ani przed wami, tórychi uezy- 
łem, ani przed obliczem Twojem, o! Bóże mój! 


Biskupi otrzymawszy taką odpowiedź, przy- 
stąpili do smutnego obrzędu. Najpierw! r rzucając 
anatema, zdejmowali zeń po jednej sulini, a gdy 
został tylko w todze doktorskiej, wtedy wcisnęli 
mu na głowę czapkę Papierową, z wymałowanemi 
na niej djabłami i z napisem: „Hic ext haere- 
siarcha!* (Ten jest areykacerz) i wtedy: jeden 
z biskupów zawołał; 


— Kościół cię odtrąca! Ciało twoje Jodaje 
władzy świeckiej, a duszę djabłu! 

Huss wzrok poduiósł do nieba, słodki uśmiech 
rozjaśnił mu blade oblicze, cala postać wyglądała, 
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zgromadzenia, czterech z porieday sześciu Za- 
proszonych cenzorów wymówiło się z powyższych 
przyczyn od przyjęcia tej godności. 

Nie wątpimy, że w obec tej jednomyślnej 
uchwały Baak w interesie ogółu i swoim wła- 
snym zmieni pierwotne swe zarządzenie i poru- 
czy zastępstwo w Jarosławiu tamtejszemu Tow. 
zaliczkowemu. 


Korespondencje. 


Z pod Przemyśla 6. kwietnia. 
(Regulamin drogowy). 

[--] W, numerze 76 Dziennika Polskiego 
znajduje się obszerniejsza wzmianka o regulami- 
nie, który Wydział krajowy wypracował na pod- 
stawie zmienionej ustawy drogowej i słuszną 
była uczyniona uwaga, iż regulamin ten rozstrzy- 
gnie przeważnie o praktyczności, pożyteczności 
i rzeczywistych korzyściach nowej ustawy. Nie 
ma bowiem przyczyny do łudzenia się; nowa u- 
stawa nakłada znacznie większe ciężary na kraj 
na cele drogowe, a jeżeli ofiary te nie mają być 
lęk jeżeli rzeczywiście nowa ustawa 
oprawić nasze drogi gminne, to regulamin 
m być tak napisany, aby licząc się z ustawą, 
liczył się zarazem z faktycznemi stosunkami i 
z siłami naszych gmin i powiatów. 

Miałem sposobność odczytać projekt tego re- 
gulaminu, który jest bardzo obszerny, gdyż skła- 
da się z 66 paragrafów, jest więc niezawodnie 
dla praktycznego użytku za długi i dałby się z 
korzyścią skrócić. 

Pomimo tego przyznać należy, iż jest z wielu 
względów znakomicie pomyślany, i że stanowi 
pewien jednolity system, któremu to jedno za- 
rzueić by tylko można, iż nie rachuje się dość 
ściśle z naszemi stosunkami po powiatach i gmi- 
nach, i z praktyką. 

Zbyt wiele wymaganych jest w nim ciągłych 
sprawozdań i raportów, narad, zbyt wiele biuro- 
kratycznej pisaniny, — którym jeżeli z pewno- 
cią nie wszystkie powiaty podołać zdołają; sto 
stanowczo twierdzić można, iż co *do gmin to 
tylko wyjątkowa może wymaganiom Regulaminu 
zadość uczynią. Czyż więc jest rzeczą wskaza- 
ną, pożyteczną i praktyczną, zbyt wiele wyma- 
gać? zbytecznemi utrudnieniami obciążać ? Wie- 
dząc z góry, iż nie będą, i nie mogą być wypeł- 
nione? Czyż przez to samo nie uczy się gmi- 
ny nieprawidłowości, nieporządku ʻi nieposłu- 
szeństwa ? 

Sądzę więc, iż nie zmieniając systemu przy- 
jętego przez Wydział krajowy dałoby się w Re- 
gulaminie nie jedno uprościć i zmodyfikować 
bez szkody dla kontroli i bez naruszenia prze- 
wodniej myśli, odpowiedniego zużytkowania środ- 
ków, jakie nowa ustawa dostarcza, dla polepsze- 
nia i uporządkowania dróg gminnych. 

Projekt tego regulaminu jak wiadomo, jest 
obecnie w Namiestnietwie, zdaje mi' się więc, iż 
byłoby rzeczą bardzo pożyteczną i odpowiednią 
dla sprawy, za nim regulamin ten potwierdzo- 
nym zostanie, aby Wydział krajowy wspólnie z 
Namiestnictwem zawezwały kilku prezesów Rad 
powiatowych z rozmaitych okolice kraju, 
znanych z swej gorliwej działalności 
ikompeteneji w kwestjach drogowych, aby 
panowie ci uwagi swe i spostrzeżenia nad regu- 
laminem poczynili. Nie byłaby to wcale jakaś 
już tak zdepopularyzowana ankieta, lecz głosy 
oparte na praktyce i doświadczeniach wielkiego 
w każdym razie pożytku. Sprawa bowiem jest 
niezmiernej wagi dla ekonomicznych stosunków 
kraju i nigdy nie może być dość oględnie i dość 
wyczerpująco traktowaną. Ustawa jest tylko 
martwą literg, sposób jej wykonania, odpowiednia 
praktyczność zastósowana w regulaminie, okaże 
dopiero jej żywotność i wartość skuteczną. 
Wprawdzie regulamin nie jest dogmatem, można 


jakby nieziemska, a sine usta E gi rod tak 
głośno, że go było słychać we wszystkich za- 
kątkach kościoła : 

— Apeluję do Pana mego, Jezusa Chrystu- 
sa, i w Jego ręce megó ducha oddaję! 

W świątyni zrobiło się cicho. Nikt się nie 
poruszył, nikt słowa Rie przemówił. Wszystkich 
oczy były zwrócone na tego reformatora sło- 
wiańskiego, W czafNej szacie, Z ciężkiemi kajda- 
nami na rękach i nogach, z dłonię na piersiach 
a z okiem w ŅĻiebo utkwionem, na tego męża, 
który waleząc W obronie idei, szedł z pogodnem 
szałem na stos i nieprzyjaciołom swoim prze- 

aczał 


— Ko tam się stało, że tak nagle ucichło ? | 


— pytała na dworze jedna z niewiast, którą tłum 
w tył odepchnął. 

— Może go djabeł porwał, bo już z niego 
zdjęli święcenia — odpowiedział ten sam mie- 
szczanin, który widział jak za murami stos u- 
kłądali. 

— Szkoda by było, boby żywcem nie zgo- 
rzał! Ad c 

— Cicho! cicho! — zawołali ci, co byli na 
przedzie. 

W kościele powstał szmer, bo cesarz skinął 
na falegrafa Ludwika, i ka Hussowi rękę wycią- 
gnąwszy, rzekł: 

ddaj go konsulom i niech ci z nim zro- 
bią, Go powinni | 

Zbliżyli się konsulowie miasta, a falegraf 
głosem podniesionym zawołał: 

Weźcie tego oto Jana Hussa, i wypro- 
wadźcie go za miasto, gdzie na rozkaz cesarza 
i naszego pana miłościwego, ma być spalony! 

Jan Huss, z podwyższenia, na którem stał 
dotąd, zstąpił krokiem wolnym, lecz pewnym, 
spojrzenie pełne przebaczenia rzucił cesarzo- 
wi, i otoczony milicją, zwrócił się ku drzwiom 
świątyni. 

— Mistrzu nasz drogi! Mistrzu Janie! — 
słyszał głosy w koło, i widział panów czeskich 


We Lwowie Czwartek dnia 8. Kwietnia 1886. 


Rok XIX. 


TULSN 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowis : 


go poprawiać i zmieniać, lecz należy strzedz się, 
aby tych zmian nie okupywać ciężkiem doświadcze- 
niem szkód i strat poniesionych — a Zresztą 
w obec ludu naszego, jeżeli z jednej strony na- 
leży ostrożnie przychodzić ze zmianami, to z 
drugiej strony nie należy" już więcej żądać cd 
niego rzeczy niemożebnych i niewykonalnych, 
bo i tak już ma dość takich, których wykonać 
nie może i nie wykonuje. (Pożądana byłoby 
rzeczą, ażeby w sprawie tej rozwinęła się dy- 
skusja ogólniejsza. Przyp. Red. Dz. Pol.) 


Wiedeń, 5. kwietnia. 
(Z obrad Koła polskiego nad etatem Ministerstwa 
finansów). 

(R.) Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego 
trwało wprawdzie z górą trzy godziny, ale nie 
powzięto ani jednej pozytywnej uchwały. Przy- 
czyną tego, przynajmniej może po części, był 
bardzo szezupły komplet, spowodowany raz tem, 
że to był dzień świąteczny, a powtóre równocze- 
snem posiedzeniem komisji prawniczej, w której 
zajętych było pięciu członków Koła. 

Pierwszym przedmiotem obrad był wniosek 
p. Grotowskiego, o zniżenie podatku grun- 
towego o 35"/e, 0 którym to wniosku wspomina- 
liśmy już w ostatniem sprawozdaniu z Koła 
polskiego. Wniosek ten odesłany został na osta- 
tniem posiedzeniu, jak wiadomo, do ekonomicznej 
komisji Koła (inicjatywy) z poleceniem, ażeby 
komisja ta nadała mu odpowiednią formę paria- 
mentarną. Otóż komisja ekonomiczna była tego 
zdania, że byłoby dobrze, ażeby ktoś przemówił 
w Izbie, przedstawiając potrzebę reformy uciążli- 
wego podatku gruntowego w ogóle, sądziła jednak, 
Że stawianie rezolucjj w myśl p. Grotowskiego 
ze ścisłem określeniem żądanego zniżenia podatku 
o 357/,, byłoby w tej chwili co najmniej niewła- 
ściwem, a to z bardzo wielu i ważnych powodów 
tak budżetowych jakoteż i politycznych. 

Gdy jednak nikt się nie oświadczał 3 goto- 
wością przemówienia w Izbie w duchu propono- 
wanym przez komisję, mowcy, którzy w tej spra- 
wie głos zabierali, proponowali do tego pp. Ja- 
worskiego, Alfonsa Czajkowskiego i 
Smarzewskiego. P. Smarzewski oświadczył 
jednak, że mówić nie może, bo ten tylko może 
się dobrze wywiązać z takiego zadania, kto sam 
czuje w sobie chęć przemawiania. P. Jaworski 
zaś był zdania, że o wiele stosowniejszą byłoby 
rzeczą przemówić w rozprawie ogólnej nad bu- 
dżetem, rozwijając DAR reformy podatków] 
wogóle, a przytem położyć też nacisk na ucią- 
żliwość podatku riłowofo. Gdyby więc był 
miał zamiar przemawiania, byłby to uczynił w roz- 
prawie ogólnej. Obecnie zdaniem jego nie pora 
na podnoszenie tej sprawy, która szczególniej w 
takiej formie podniesiona, w jakiej ją przedstawił 
wnioskodawca, nie ma przed sobą przyszłości. 
Wreszcie przewodniczący Koła p. Grocholski 
zwrócił uwagę na to, że według dotychczasowego 
zwyczaju, mowcy, którzy misli zamiar mówienia 
w Izbie, sami się z tem zgłaszali i prosili o upo- 
ważnienie, że Koło nie może tego obowiązku na- 
rzucać nikomu wbrew jego woli, że zresztą jest 
zwyczajem, iż przemawia w Izbie sam wnio- 
skodawca. Ponieważ jednak w tym wypadku 
wnioskodawca sam się od tego obowiązku usuwa, 
a nikt inny się nie zgłasza, proponuje przewo- 
dniezący, ażeby Koło upoważniło komisję parla- 
mentarna, iżby ta pozwoliła w danym razie prze- 
mówić członkowi Koła, któryby do tego gotowość 
objawił. Ta propozycja przyjętą też została. 

Następnie przedstawił p. Lewakowski 
smutne położenie przemysłu naftowego w kraju 
i żądał obmyślenia środków, zapomocą których 
możnaby przynajmniej w drodze administracyjnej 
zapobiedz praktykowanemu na wielką skalę prze- 
mycuniu nafty destylowanej, a zanieczyszczonej 
sztucznie, pod nazwą t. z. surowca. Na to o- 


cisnących się do niego chwytających go za ręce, 
by je ucałować, dotykających się jego szat, i bła- 
gających go choć o jedno spojrzenie. 

— Módlcie się bracia, za spokój mojej du- 
szy, i wytrwajcie w prawdzie! — mówił im, że- 
gnając każdego słodkim uśmiechem i wzrokiem 
spokojnym, Ww którym już nie było ani bolu, ani 
Skargi, ani trwogi. 

Wszystko ziemskie zostawił za sobą, teraz 
szedł spokojnie na stos jak męczennik. 

VW przedsionku świątyni ujrzał, że jego 
pisma palono. Stanął, z gorskim uśmiechem przy- 
patrywał się, jak płomienie niszczyły pracę jego 
żywota, westchnął i szedł dalej w milczeniu- 

Tłumy na dworze sgromadzone, rozstąpiły 
się na jegę widok, jedni zaczęli żegnać się i 
uciekać, drudzy pochylili głowy, by na niego nie 
patrzeć, inni wasłaniali sobie twarze szatami. 
Ale choć ich trwoga była wielka, gdy skazany 
uszedł kilkadziesiąt kroków, ciekawość wzięła 
nad nimi górę, i wszyscy w jednę masę zbici, 
zaczęli za nim postępować. Niedaleko bramy, 
połączył się z nimi orszak, na którego ezele w roz- 
maitych częściach miasta, widywano codzień ja- 
snowidzącą. 
krew z obu dłoni obficiej «ię sączyła. Gdy Huss 
obok niej przechodził, podmiosła oczy, i nie nie 
mówiąc poszła za nimi z ińnymi. 

Gdy przed stosem staniał, spojrzał do koła, 
by raz jeszcze pożegnać tak przyjaciół jak wro- 
gów swoich, i podziękowajwszy czule tym żoł- 
nierzom, którzy strzegąc go' w więzieniu, obcho- 
dzili się z nim po ludzku ?) śmiało i bez boja- 
źni wstąpił na swój tron. 

Kat przywiązał go do głupa. 

Niedaleko stała grapa panów ezeskich, mię- 
dzy nimi znajdował się także Spytek Melsztyń- 
ski. Głowy mieli odkryte, w ich oczach malo- 
wało się przerażenie, jedni milezeli, drudzy od- 
mawiali modlitwy za konających. 


*) Historyczne. 
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świadczył jednak przewodniczący Koła, że nie mê 
do tego obecnie czasu, bo należy jak najprędzej 
zakończyć rozprawy nad budżetem, z którego 
załatwieniem spieszą się także w Izbie. W ten 
sposób usunął przewuedniezący obrady nad wnio- 
skiem p. Lewakowskiego. 

Przy dalszej rozprawie nad etatem Minister- 
stwa finansów prosił p, Hompesch o upowa- 
żnienie do przemówienia w Izbie, a to w tym 
celu, ażeby wykazać, jak mało przynoszą Skar- 
bowi dochodu źle eksploatowane żupy solne, u 
dalej przedstawić, że o wiele korzystniejszem 
byłoby zniesienie w przyszłości monopolu solne- 
go. Przewodniczący sprzeciwił się jednak temu, 
broniąc gorąco monopolu, a to z tego powodu, że 
według jego zdania po zniesieniu tegoż sól by 
podrożała. Frzy głosowaniu pozostał w mniejszo- 
ści wniosek p. Hompescha, który też oświadczył 
natychmiast, że w Izbie przemawiać nie będzie. 
P. Hausner, który miał także przemawiać w 
Izbie w tym przedmiocie, oświadczył rownież, 
że mówić nie będzie, bó nic innego nie mógłby 
powiedzieć nad to, czego chciał p. Hompesch. 
Stawiano jeszcze wniosek pośrednizzący, ażeby 
v- Hompeschowi pozwolić we własnem imieniu 
przemówić. Wnioskowi temu jednak sprzeciwił 
się przewodniczący. 

Dalej zgodziło się Koło na wniosek p. Żuka- 
Skarszewskiego, ażeby zażądać w Izbie 
zniesienia 1'/,”/o Bulóżytościł którą się opłaca za 
przeniesienie własności nieruchomej (jako nale- 
żytość intabulacyjną). Do podniesienia tej sprawy 
upoważniono p. Skarszewskiego lub kogoby ten 
do tego uj rosił. 

reszcie p. Chrzanowski podniósł spra- 

wę organizacji Ministerstwa komunikacji. Zwró- 
cono jednak uwagę na to, że sprawa ta jeszcze nie 
dość dojrzała. Potrzeba dobrze znać dzisiejsze 
urządzenia, porównać je z urządzeniami zagrani- 
cznemi, a wreszcie zbadać, czy mianowicie dla 
stosunków naszego kraju byłoby to połączone z 
korzyścią czy z niebezpieczeństwem. Dotychczas 
nikt tej sprawy nie przedstawił tak jasno i wy- 
czerpująco, ażeby ją można stanowczo zdecydo- 
wać. Z innej strony proponowano, ażeby sprawę 
odasłsć dla przygotowania do komisji inicjatywy. 
Ponieważ po porozchodziłi się tymczasem 
i zabrakło kompletu, więc odroczono posiedzenie. 


O posiedzeniu Koła polskiego, z którego po- 
dajemy sprawozdanie powyżej, otrz mujemy na- 
stępujący komunikat z sekretarjatu 

Na posiedzeniu Koła pose 
w d. 4. b. m, Elfte "podej em p. 
Grocholskiego, p. Jaworski zdał sprawę z obrad 
ekonomicznej komisji Koła nad wnioskiem p. 
Grotowskiego, proponującym, aby wnieść w Iz- 
bie rezolucję wzywającą Rząd do zniżenia podat- 
ku gruntowego o 35'/, wyjątkowo na rok bieża- 
cy. Komisja zważywszy, iż taka ogólnikowa re- 
zolucja miałaby daleko mniejszą doniosłość niż 
przekazany już przez Izbę do roztrząsania wnio- 
sek p. Tńrka, żądający stałego zniżenia podatku 
gruntowegu przez zmianę właściwej ustawy : 
zważywszy powtóre, że poruszenie tej sprawy w 
mowie w Izbie byłoby skuteczniejszym środkiem, 
niż wniesienie rezolucji ogólnikowej, którąby Iz- 
ba przekazała komisji budżetowej, a ta podatkowej, 
roztrząsającej już wniosek p. Tiirka, — wniosła, 
aby Koło dało upoważnienie do zabrania głosu 
w Izbie przy tytule dochodów z podatku grun- 
towego, dla wykazania potrzeby zniżenia tegoż 
podatku. Koło wniosek ten przyjęło. 

Przysiąpiono następnie do dalszych rozpraw 
nad szczegółowemi pozycjami budżetu Minister- 
stwa Skarbu. Po kilku uwagach przy tytule ceł, 
postanowiono przy tytule dochodów z soli, gło- 
Sować za rezolucją, żądającą wogóle zniżenia cen 
soli, oraz za rezolucją, żądającą produkowania i 
sprzedawania taniej soli dla bydła; natomiast 
uznano niewczesnem wniesienie rezolucji o sto- 


— Waoławiel więc on zginie, on musi zgi- 
nąć?! — wołał Jan ne Chlumie głosem wielkim, 
chwytając się oburącz ramienia Wacława z Du- 
bia, bo tak był osłabiony, że © własnych siłach 
nie mógł już ustać. 

— Zginie dla swego zbawienia ! — odrzekł 
Wacław. 

— I dla dobra naszego narodu! — dodał 
Krystyn z Prachaticz. 

— Może nie zginie, bo słyszę i widzę, że 
ktoś pędzi na koniu gspienionym! — zawołał 
Spytek, palcem na bramę wskazując. — Pa'rzcie | 
Oto wysłannik cesarski. 

Czesi oddech zaparli. Kat i ci, eo byli przy 
stosie zwrócili się ku jadącemu. Był to sam 
marszałek cesarza, Haupt z Pappenheimu. Przy- 
skoczywszy do stosu osadził konia i głośno 
krzyknął : 

— QOdwołaj, 
przebaczenie | 

Wszystkich serca przestały bić, wszystkich 
oczy spoczęły na owym mężu do słupa przywią- 
zanym, a na ustach niejednego drżały Kod. 
Odwoła! Odwoła! 


I*-zez chwilę taką grozę czuć było w po- 
wietrzu, jakby się losy wszechświata ważyły, po- 
tem od stosu nadpłynął głos dźwięczny, zpokoj- 
ny, męzki : 

— Pozwólcie mi umrzeć dla prawdy! 

Marszałek dał katowi znak i w tejże chwili 
drzewo smołą obłane, zapaliło się równocześnie 
na czterech rogach. 

Na stosie dał się słyszeć głos spokojny a 
dźwięczny, który spiewał psalm Dawidowy : 

W tobiem Pame! nadzieję miał, miech nie 
będę sawstydson ną wieki! W sprawiedliwości 
twojej, wybaw mnie! 

Płomień krwawą falą oblał stos do koła, 
czerwone żądła wyżej się wspięły, czarny dym 
kłębami w górę się podniósł. 


masz łaskę cesarską i jego 
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pniowem zniesieniu monopolu soli, co mogłoby 
między innemi skutkami pociągnąć za sobą sprze- 
daż dóbr narodowych w Galicji, w których sól 
wydobywają. 

Następn © przystąniono do obrad nad bud- 
żetem Minis rstwa handlu. Przy tytule L wy- 
datków na centralny zarząd tego Ministerstwa, 
po dłuższej dyskusji uchwalono poruszyć w Iz- 
bie sprawę o rozdział Ministerstwa handlu i ko- 
munikacyj, mającego bardzo liczne a różnorodne 
czynności, coraz bardziej wzrastająca wskutek 
rozwoju dróg żelaznych państwowych, regulacyj 
rżek itp. i wskazać potrzebę utworzenia oddziel- 
nego Ministerstwa dróg i komunikacyj, pozosta- 
wiając przy Ministerstwie handlu inne jego a- 
gendy lub łącząc je z Ministerstwem roinietwa. 
Komisja parlamentarna Koła upoważni posła, chcą- 
cego zabrać głos w tym duchu. 


Rada państwa. 


Wiedeń 6. kwietnia. (Telegr. Dz. Polskiego). 
(Z Izby posłów). Na  dzisiejszem posiedzeniu 
załatwiono rozdziały budżetu Ministerstwa Skar- 
bu: podatki pośrednie, sól, tytoń, stemple, taksy 
i należytości prawne. 

W toku rozpraw podniósł p. Proskowetz 
konieczność reformy podatków pośrednich. Pier- 
wej jednak należy podatek gorzelniany przekształ- 
cić na wzór podatku szynkowego we Francji i 
na wzór przepisów odnośnych w Niderlandach. 
Następnie przemawia za zupełnem zniesieniem 
podatku konsumeyjnego. Ubytek w dochodach 
można będzie zastąpić dochodem z monopolu za- 
pałek. Reforma podatku konsumeyjnego, do- 
radzana na powyższych zasadach, według zape- 
FH mowcy, da dwa razy większy dochód, niż 

ot:d. 

Przy rozdziale o soli p. Ozarkiewiez 
przemawiał za swobodą czerpania wody ze źródeł 
solnych. 

P. Gohn przemawiał za tem, 
tji było wolno sprowadzać sól 
Hallein. 

Tuerk polemizuje z twierdzeniem Suessa, 
jakoby dowóz bydła z Rumunji powinien być 
ponownie dozwolony. Dowodzi statystycznie, że 
8ól w Austrji jest bardzo droga. Soli dla bydła 
wcale dostać nie możn:. Zarówno jak Aussa- 
rer upomina mowca, żeby zapobiedz powstaniu 
chłopskiego pr oletarjatu. 

Mauthner zaleca rewizję ustawy o opła- 
tach i należytościach. Opisuje absurda, do ja- 
kich się dochodzi w postępowaniu władz skar- 
bowych w tych sprawach. Wnosi rezolucję o 
usunięcie wadliwości w wykonaniu ustawy o na- 
leżytościach. 

W dalszym ciągu załatwiono dalsze rozdzia- 
ły etatu Ministerstwa Skarbu, jakoto: loterja, 
myto, cechowanie, opłaty od gorących napojów, 
drukarnia państwowa i sprawy monetarne. 

W ciągu dyskusji zaznacza Pacher, że 
ustawa należytościowa jest w Austrji o wiele nie- 
korzystniejszą, aniżeli w innych krajach, eo wy- 
wiera zgubny wpływ na handel i na przemysł. 

P. Skarszewski poleca zniesienie nale- 
Żytości za przeniesienie majątku w razie śmierci, 
tudzież pozytywne środki w dziedzinie taryf ko- 
lejowych, cła, dla zaradzenia przesileniu ekono- 
micznemu, oraz opusty podatkowe,  zniżenię 
ceny soli, podniesienie kredytu rolniczego i po- 
krycie niedoboru przez opodatkowanie dotychczas 
nieopodatkowanych zarobków. 

P. Roser poleca progresywny podatek do- 
chodowy jako odszkodowanie za loterję, która 
powinna być zniesioną. 

Sigmund uskarza się na sposób ściaga- 
nia myta w okręgu ciepliekim. 

P. Kreutzig krytykuje zastosowanie usta- 
wy menniczej ma szkodę krajowych złotników. 

Radca dworu Niebauer oświadcza, że 
Rząd uczynił już wstępne kroki dła rewizji usta- 
wy menniczej. Rząd węgierski zgadza się na 
rewizję, a do czasu przeprowadzenia tejże będzie 
Rząd ile możności uwzględniał uzasadnione ży- 
czenia. ; 

Przy tytule „dochody fiskalne“ zapytuje p. 
Kronawetter, czy prawdą jest, iż Rząd zado- 
woli się 12.000 złr., jako karą, którą ma opłacić 
Unionbank. 

Minister Skarbu odpowiada, że odnośne 
konsorcjum, a nie Unionbank, które się zajmuje 
eksportem soli z Galicji do Rosji, kilkakrotnie 
prosiło o całkowite lub częściowe darowanie kary, 
co też zwyczajnie następuje, ponieważ konsor- 
cjum z powodu konkurencji niemieckiej, która 
ścieśnia z dniem każdym nasz targ w Rosji, nie 
mogło sprzedawać soli. Kronawetter nie 
jest zadowolony odpowiedzią i wnosi podwyższe- 
nie proliminowanej kwoty do 380.000 złr. Wnio- 
sek odrzucono. 

(mz m m | 

Na stosie widać jeszcze człowieka, którego 
usta spiewoją dalej, ucz już głosem urywanym: 

Bądź i Bogiem obrońcą... i domem uciecz- 
ki... abyś «mie zbawi | 

Płomienie z trzaskiem coraz wyżej buchają, 
tam gdzie był stos, widać tylko jeden słup ognia, 
a wśród krwawych jego błysków migoce jeszcze 
głowa ku niebu skierowana, i słychać głos, który 
spiewa : 

W ręce twe... polecam ducha mego! 
piłeś mme Panie Boże prawdy ! 

Wiatr skręcił płomienie, głos ucichł i odtąd 
jużi tylko drzewo złowrogo trzeszczało. Słup 

rwawy, a tak straszny, że na jego widok tłumy 
oniemiały w koło stojące, wzniósł się wysoko i 
uderzył o niebiosa. 

Jasnowidząca, mając źrenice w ogień utkwio- 
ne, podniosła ręce i głosem silniejszym niż kie- 
dykolwiek zawołała: * m4 

Oto dzień Puński przyjdzie okrutny i pełen 
rosgniewania, i gniewu U zapalczywości l.. I na- 
widzę złości Świata, œ przeciw niezbożnym nie- 
prawość ich! I uczynię, że ustanie pycha nie- 
wiernych, a hardość tmocarzów poniżę | i 

— Słyszycie ją, słyszycie?! - krzyknął Jan 
z Chlumu takim głosem, jakby mu serce pekło.— 
O! przyjdzie dzień straszny i dumę tego moca- 
rza poniżym, który tak zdradziecko wydarł nam 
mistrza! przyjaciela! brata! O! blask tych krwa- 
wych płomieni rozjaśni ziemię dokoła, a imię 
męczennika, który w nich zginął, będzie naszym 
puklerzem ! p ma wzleciała już w niebo, 
lecz my, cośmy tu Zostali, przysięgnijmy, że jego 
nauki będą dla nas drigą eiS 47 rep 
konania naszą wiarą, a jego kielich naszym 
sztandarem! Przysięgnijmy bracia w obec tego 
oto stosu płonącego, że prędzej zginiem, niż się 
wyrzeczem Hussa i naszego narodu! 

Przysięgamy | 
KONIEC TOMU PIERWSZEGO. 
i—i 
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Heilsberg i Wrabetz uskarzają się na 
konkurencję drukarni państwowej. 

Radca dworu Beck zaznacza, że wszystkie 
państwa uznają potrzebę drukarni państwowej. 
Wiedeńska drukarni: nie wykracza po za swój 
zakres działalności. 

Tausche wskazuje na potrzebę zniżenia 
guldena i centa na niższą jednostkę zdawkową 
i zapytuje Rząd, czy w rokowaniach z Rządem 
węgierskim uwzględnił reformę monety srebrnej 
i zdawkowej. 

Szef sekcyjny Niebauer odpowiada, żelzba 
bedzie się mógła z przedłożeń ugodowych w swo- 
im czasia przekonać, iż Rząd xie rprzeoczył 
sprawy uregulowania waluty. Już « tego powodu 
niestosowkRem jest zastanawiać się obecnie nad 
zmianą jednostki monetarnej. Następne posie- 
dzenie jutro. 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 7. kwietnia. 


Wiadomości osobiste. Cesarz postanowił radcy 
Sądu obwodowego p. Teodorowi Bereznickiemnu 
z powodu wyboru tegoż na członka Wydziału kra- 
jowego, udzielić urlopu aż do końca bieżącej ka- 
dencji sejmowej. — P. Władysław Wolański 
był d. 5. bm. na audjencji u cesarza. — Jenerał 
Christjanowiez po półtorarocznej kuracji, po- 
wrócił do Krakowa z Tryestu. Jak wiadomo, je- 
nerał Christianowicz złamał noge podczas ma- 
newrów. 

Kalendarz. Czwartek (8.): Dyonizego B. — 
Radosława. Wschód słońca o godz. 5. min. 33, za- 
chód o godz. 6. min. 33. 

Kalendarzyk myśliwski. W kwietniu 
wolno polować na słonki, cietrzewie, głuszce 
dropie i pardwy i na ptactwo wodne i błotne. 

Nabożeństwo. Dziś o godzinie 12. w południe 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w kościele kate- 
dralnym jako w rocznieę i w pamięć ślubu, uczy- 
nionego przez króla Jana Kazimierza w kościele 
katedralmym lwowskim, w obecności stanu duchow- 
nego i rycerskiego, mocą którego postanowił król 
dzień ten jako świąteczny, jeśli wyjdzie zwycięsko 
z wojny ze Szwedami, a zarazem przyrzekł pod- 
nieść lud wiejski, oswobodzić go i wynagrodzić 
jego wiekowe łzy i utiemiężenie. Oto są słowa 
królewskie, wypowiedziane przy ślubie: „Gdy zaś 
nie bez wielkiego żalu postrzegam i przekonywam 
się, iż ucisk i jęki stanu wiejskiego, chłoszczącą 
przez lat siedm różnemi plagami Najwyższego Sę- 
dziego rękę na królestwo moje ściągnęły; obiecuję 
zatem, jak tylko pokój stanie, tych z stanami 
chwycić się środków, któreby lud rolniczy z cię- 
żaru i ucisku niniejszego dźwignęły i oswobodziły*. 
(Kochowski księga II). Wiadomo, jaki obrót 
wzięła wojna ze Szwedami. Jan Kazimierz zjechał 
po wojnie do Warszawy i tam założył kamień wę- 
gielny pod kościół księży Pijarów, oznaczająćc go 
nazwą: Mariae de Victoria. 

Kościół przepełniony był publicznością, zło- 
żoną przeważnie z młodzieży szkolnej i kobiet. 
W presbiterjum ustawiły się korporacje z chorą- 
gwiami i delegaci rozmaitych Towarzystw. Rada 
mi jska wystąpiła w komplecie, a kilkunastu rad- 
nych widzieliśmy w strojach narodowych. Mszę 
św. odprawił ks. kanonik Stankowski w asystencji 
licznego kleru. Podczas nabożeństwa wykonało To- 
warzystwo śpiewackie „Lutnia“ mszę Kurpińskiego. 

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło- 
żono (ze składek na wieczorku u państwa K.....) 
7 złr. wa. 

Dla menażerji Passoga złożył pan A. D. 
2 złr, wa. 

(Z.) Raut na cześć pani Sembrich-Kochańskiej 
zgromadził wczoraj u państwa L. Marków liczny 
zastęp muzyków, literatów i wielbicieli wielkiego 
talentn naszej artystki. Ożywiona pogadanka prze- 
rywaną była produkcjami muzykalnemi, pomiędzy 
któremi ogólny aplauz zdobyła piękna, artystycznie 
wykończona gra na fortepianie panny Marji Sven- 
gel, kuzynki pani Kochańskiej. Podniesiono też 
myśl, której i my przyklaskujemy, urządzenia 
koncertu dla panny Marji Stengel pod egidą i za 
współudziałem jej znakomitej ciotki, pani Sembrich- 
Stengel. Projekt ten zasługuje tem bardziej na 
popareie, że młodziutka pianistka od lat kilku 
poświęca swój talent n. rozliczne sele dobroczynne. 

Nabożeństwo żałcune za poległe ofiary d. 8. 
kwietnia 1861 r. w Warszawie, odbędzie się jutro 
jako w 25-letnią rocznicę w kościele OO. Karme- 
litów, o godz. 11., urządzone staraniem młodzieży 
szkół średnich. 4 

Za spokój duszy śp. Bohdana Zaleskiego, 
odbyło się dziś o godz. 9. rano w kościele kate- 
dralnym nabożeństwo żałobne, staraniem Koła lite- 
racKko-artystycznego. Mszę św. odprawił ks. arcy- 
iskup Morawski, a chór mięszany Towarzystwa 
muzycznego odśpiewał Requiem. Świątynia była 
zapełniona publicznością. Tylko młodzież akade- 
micka zjawiła się w bardzo szczupłej liczbie. Za- 
powiedziane kazanie nie przyszło do skutku. 


Pogrzeb śp. Bohdana Zaleskiego opisuje pa- 
ryski korespondent Słowa warzzawskiego w na- 
stępujący sposób: Wszystko odbyło się świetnia j/ 
uroczyście. Kilka minut przed godz. 12. przywiezio- 
no zwłoki z Villepreux do kościoła de 1 Asso *pgion, 
gdzie się zwykle odbywa nabożeństwo polskie Ka- 
tafalk był przybrany w kwiaty i rośliny, egzo- 
tyczne. Mszę św. odprawił O. Witkowski; misjo- 
narz apostolski, w asystencji dwózh księży Pola- 
ków. Chór kościelny (Maitriei) cd św. ZAagdaleny 
śpiewał mszę żałobną. Po ewangelji jeden z ama- 
torów pięknym głosem śpiewał pieśńe polską. Ko- 
ściół nie mógł pomieścić wszystkich zgromadzo- 
nych na tę uroczystość, bo pogrzeb śp. Zaleskiego 
zasługuje na tę nazwę. Cała «olonja nasza była 
obecna, nie stawili się chyba obłożnie chorzy, jak 
np. A Chodźko.  Widzieliśzny ks. Wład. Czarto- 
ryskiego, hr. Działyńską / (Czartoryską z domu), 
panią jenerałową Zamojską (Władysławową) z cór- 
ką. Wszystkie polskie, Stowarzyszenia literackie, 
„Caci i chleba*, „Ugźni*w dawnych szkoły Bati- 
niolskiej*, „Filharm/oniczneś, nczniowie szkoły 
batiniolskiej, penayonarki z Hotel Lambert. Po 
mszy ks. kanonik $zrajter miał mowę pogrzebową. 
Dziedziniec przed kościołem napełniły tłumy pu- 
bliczności i wtełży wyniesiono zwłoki i ułożono 
wieńce na karawąnie. Pochód zaczął się dopiero 
około 2. godziny, ; rzerzynając bulwary, poźniej 
przez ulice Troncł st, du Havre, Amsterdam, na 
bulwar Cichy, gdzie leży cmentarz Montmartre i 
i grób familijny rodziny. Przy gobie krótko, ale 
z wielkiem sercem przemówił ks. Władysław Czar- 
toryski, zalecają młodzieży czcić pamięć zmar- 
łego i zmarłych rodaków, na tym cmentarzu po- 
chowanych, nie zapominając ich cnót obywatel- 
skich i idąc drog% przez nich wskazaną. Poźniej 
miał mowę p. Gagztowt, Świetną i pełną wznio- 
słych uczuć. Dalaj przemawiali dr. Michałowski, 
p. Chodźkiewicz (członkowie Towarzystwa literac- 
kiego) 1 młody *-.kis członek jednego z Towa- 
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DZIENNIK POLSKI. 


rzystw polskich. Było wielu Francuzów.  Zacny 
Lafayette, nasz gorliwy i stały przyjaciel, towa- 
rzyszył zwłokom aż do mogiły. Po oddaniu ostat- 
niej posługi patryarsze naszemu, wiele osób podą 
żyło odwidzieć groby dawnych znajomych, jak Mic- 
kiewicza, Słowackiego i pierwszych wychodźców 
a r. 1830, których tu wielu pochowano. 

Pani Działyńska ofiarowała swą opiekę dla 
wnuczki Zaleskiego, czternastoletniej panienki, 
Bohdany Okińczycównej (Boci) i za kilka dni za- 
bierze tę sierotę bez matki i ojca do siebie do ho- 
telu Lambert. Śp. Zaleski zostawił trzech synów : 
Marjusza, Dyonizego i Karola. Dyonizy jest urzę- 
dnikiem w biurze Prefektury Sekwany, dwaj inni 
urzędnikami przy kolejach, Marjusz za Paryżem, 
a Karol w Paryżu. Majątku po twórcy „Ducha od 
stepu“ zgoła nie zostało. 

Posady pocztmistrzów i ekspedjentów. Dy- 
rekcja poczt i telegrafów nadała posadę pocztmi- 
strza w Bukowsku kwieskowanemu oficjałowi pocz- 
towemu Zygmuntowi Schroederowi; posadę ekspe- 
djentów pocztowych: w Stratynie ekspedytorce 
pocztowej Leokadji Żytyńskiej, w Marcinkowicach 
ekspedytorce pocztowej Helenie Moese, w Starem 
Siole ekspedjentce pocztowej Jadwidze Guniewicz, 
w Bogumiłowicach ekspedytorce pocztowej Zofji 
Jadowskiej, w Żurawicy wachmistrzowi żandar- 
darmerji Stanisławowi Pokrzywnickiemu, w Kre- 
chowie ekspedytorce poeztowej Wandzie Tomanie- 
wicz, w Żurowie wdowie po oficjale pocztowym 
i ekspedytorce pocztowej Annie Fisenbergowej, a 
w Bednarowie naczelnikowi stacji kolejowej Wła- 
dysławowi Kocowskiemu. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała rzeczywistego nauczyciela Aleksandra Le0- 
narda Tylawskiego w Pobereżu rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Pawelczu. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
rz. katol. komitetowi kościelnemu w Bursztynie, 
w powiecie rohatyńskim , na restaurację kościoła, 
zapomogi w kwocie 100 zir. 

Z kolei Karola Ludwika. Z nastaniem cieplej- 
szej pory roku, ustaje z dniem 10. kwietnia b. r. 
ogrzewanie wagonów przy wszystkich pociągach 
osobowych kolei Karola Ludwika. 

Sprawa pomnika ks. Józefa Poniatowskiego. 
Na plenarnem posiedzeniu reprezentantów miasta 
Lipska z dnia 31. marca przyszła pod obrady 
sprawa odnowienia 1 ogrodzenia pomnika Ponia- 
towskiego. Koszta podobnego dzieła obliczono na 
4.028 marek. Referentem był jakiś dr. Berend, 
głównymi mowcami jacyś pp. Schneider, Oehler i 
Jerusalem. Wszyscy Ci panowie zauważyli, że „Po- 
niatowski nie miał zasłąg ani dla miasta, ani 
dla Niemiec i że dlatego głosują za odrzuceniem 
żądanej na renowację jego pomnika pozycji*. Bur- 
mistrzowi m. Lipska, dr. Georgiemu, należy się 
uznanie, iż usiłował wznieść się nad poziom, na- 
dany tej sprawie przez referenta i zwolenników 
jego odmownego wotum. Przyznawał wprawdzie 
dr. Georgi, że „Poniatowski nie ma wymaganych 
przez referenta zasług”, ale oświadczył, że prze- 
cież pomnik istnieje, i że dlatego nie należy go 
oddawać zupełnemu Zniszezeniu. Jakkolwiek Po- 
niatowski nie ma zasług dla Niemiec i dla Lipska, 
należy w nim przecież uważać człowieka czci, 
który tutaj znalazł Śmierć bohaterską. Dochodziły 
już — jak powiadał — bezimienne listy do Rady 
miejskiej o stanie pomnika, a on, co do siebie, 
uważa przyznanie tej pozycji za rzecz tem mniej 
podlegającą jakiemubądź zarzutowi, iż podany po- 
czątkowo plan reneyacji stawiał kosztorys na 11 
tysięcy marek. Mimo to, uchwalili reprezentanci 
miasta Lipska, aby żądaną na odnowienie pomnika 
Poniatowskiego pozycję odrzucić, a lipski Tage- 
blatt wita tę nie wiadomo o czem, czy o ubóstwie 
ducha, czy ubóstwie kieszeni bogatego miasta 
Lipska świadczącą uchwałę, niemal jako czyn pa- 
trjotyzmu niemieckiego. 

W obec tego smutniejszego dla niemieckiej 
opinji publicznej aniżeli dla nas obiawu, nasuwa 
nam się przecież inna myśl: Jeżeli tylko o pie- 
niądze chodzi, a jeżeli te pieniądze nie przekra- 
czają skromnej sumy 4 tysięcy marek, czyżby 
istotnie polskie społeczeństwo mimo swej obecnej 
biedy i utrapień, nie mogło się istotnie zdobyć na 
pokrycie podobnego nakładu? Istnieje przecież, 
choćby nawet społeczeństwo polskie nie chciało 
lub nie mogło brać tn udziału, w Anglji, we Wło 
szech, we Francji, na Ukrainie rodzina Ponia- 
towskich. 

Czyżby choć oni przea wzgląd jedni na węzły 
rodzinne, drudzy na tożsamość nazwiska, nie chcieli 
przyjść w pomoc „ubóstwu“ miasta Lipska i uwie: 
cznić w ten sposób miejsce, w którem rycerz pol- 
ski bez skazy i trwogi zakończył epopeję boha. 
terskiego swego żywota 7 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 6. kwietnia. 
Skradziono czarną bluzę, kamizelkę, parę lutów i 
srebrny zegarek. wart. 15 zł. i płaszcz wojskowy, 
kabat oficerski, gap dnie, czapkę i bieliznę znacz. 
Łukapz Wierzbicki wart. 24 zi. -- Znaleziono 
ręczią torebkę z czerwonym pularesem, z kartami 
wizyt. i papier. proógs. M. Lew... 


"s T 
~ Kraków 6. kwietnia. (Przyjazd ministra dr. 


Dunajewskiego. Ruch Kłudowlany. Bazar. Wy- 
gnańcy g Prus). Minister Dunajewski ma 
z całą rodziną spędzić świąra wielkanocne w Kra- 
kowie i być obecnym na Włgselu córki prezydenta 
miasta Krakowa, dr.SzlachyęoWskiego, z któ- 
rym łąc ą go najściślejsze „stos ski przyjaźni. 
W miesiącu czerwón ma się ódbyć w Krakowie 
ślub syna ministra, koncepisty miwjsterjalnego, z 
panną Madeyską, córką posła do Rady państwa. 

Z nastaniem pory ciepłej rozpocz Się ro- 
boty budowlane, i tak rozpoczęto branie wykopów 
pod zakład Ludwika i Anny Felclów, tudzież roz- 
pocżęto dalszą bRitowę dwóch szkół miejskich przy 
ul. Miodowej, a lada dzień spodziewanem jest oBća- 
teczne załatwienie kupna ` gruntu pod budowę 
gmachu na umieszczenie poczty i telegrafu. 

Dzięki zapobiegliwości komisji przemysłowej, 
rozpocznie w sklepach w Sukiennicach swą dzia- 
łalność kupiecką Bazar dla wyrobów krajowych, 
którego prowadzenie oddanem zostało ratynowa- 
nemu kupcowi p. Teodorowi Riedlowi, obzna- 
jomionemu ze stroną buchalteryjną, kupiecką, a 
jeszcze bardziej ze stosunkami miejscowemi, 

Przypływ rodzin wygnańczych z Poznańskiego 
i z Prus jest w miesiącu Kwietniu br. bardzo 
wielkim, prawie codzień przybywa co najmniej 12 
rodzin, a około 10. kwietniż ma być przyrost ten 
największym. 

(X.) Dobromil 2. kwietnia. Miasto i powiat 
dobromilski w przeciągu kilku miesięcy przeszedł 
dwa smutne epizody pożegnania. Najpierw poże- 
gnaliśmy zacnego i szlachetnego komisarza staro- 
stwa p. Towarnickiego, który został przeniesiony 
do Gródka, a przęd dwoma dniami pożegnaliśmy 
p. Mikołaja Pokińskiego, zastępcę poprzedniego 


Mościsk. Dał się on u nas poznać jako człowiek 
prawy i szlachetny, a jako urzędnik niezawisły. 

Rawa. Do Rady powiatowej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy większych posiadłości, zo- 
stali wybrani panowie właściciele dóbr Franciszek 
Jędrzejowiez, Izydor Łączyński, Zygmunt Wiśniew- 
ski i Kazimierz Marmorosz, oraz pp. dzierżawcy 
dóbr Grzegorz Ziembicki, Miecz. Wysocki i Maur. 
Mochnacki. 


Bydgoszcz. Rząd nabył w piątek dobra 
żołędziowskie za 1,100.000 marek i zamyśla je 
zalesić. 

Z krwawych scen w Charleroi. W belgij- 
skiem miasteczku, które z powodu ruchów socjali- 
stycznych w ostatnich czasach nabyłc rozgłosu, 
miało się odbyć w dniu 27go marca wesele panny 
Anny Grey, córki fabrykanta, z porucznikiem La- 
pin z Brukselli. Wśród tego wybuchły niepokoje 
robotników, 1 zanim zawitał ranek dnia ślubu, 
leżała fabryka w gruzach. W dziedzińcu na kupie 
kamieni powaiony był trup oficera, który przybył 
z kompanją żołnierzy pospiesznym marszem, aby 
bronić życia i mienia swej narzeczonej. Pny Grey, 
pomimo, że padały w dziedzińcu kule, kamie- 
nie, bomby, nie można było od zwłok narzeczo- 
nego oderwać. Daremnie wołali żołnierze, aby się 
schroniła, pozostała ona przy zwłokach, aż nowa 
wtargnęła banda i młodemu jej życiu kres położyła. 
Padła ona ofiarą nie robotników, lecz oszalałych 
łobuzów miasteczkowych. 

Nowa Barbara Ubryk. W tych dniach w pe- 
wnej okolicy na prowincji zrobiono edkrycie, któ- 
re poruszyło okolicznych mieszkańców i wywołało 
ogromną sensację. 

Przed kilku iaty jeden z mieszkańców tej 
okolicy ożenił się z młodą kobierą. Pożycie ich 
podobno nie było zbyt zgodne, skutkiem czego 
po roku żona wyjechała na dłuższy czas za gra- 
nice, a pan mąż pocieszył się, przyjąwszy młodą 
«ospodynię. 

W całej tej sprawie nie byłoby nie nadzwy- 
czajnego, gdyby nie kursująca obecnie wieść, iż 
żona nie wyjechała, jak to pierwotnie sądzono, 
lecz od tego czasu znajduje się zamkniętą w cie- 
mnym pokoju, do którego nikt, oprócz pana i go- 
spodyni, przystępu nie ma. Cała ta sprawa na- 
robiła ogromnej wrzawy. 

Obecnie nie wymieniamy ani okolicy ani na- 
zwisk interesowanych, a to do czasu otrzymania 
w tej sprawie vięcej szczegółowych relacyj, 
Kurj. Codz. 

Ludność Niemiec wynosiła dnia 1. grudnia 
1885 reku 46,840.587 mieszkańców; powiększyła 
się przeto w ostatniem pięeioleciu o  1,606.526 
głów, czyli o 0:70"/q. 

Dochody domu gry w Monaco. Wedłag pro- 
spektu, ogłoszonego przez bank w Monte-Carlo, a 
zapraszającego do podpisywania akcyj, wynosiły 
dochody banku w listopadzie 6.072.208, w grudniu 
6 782.642, w styczniu 9,095.363, a w lutym 
10,440.054 franków. I są jeszcze ludzie, — tak 
piszą dzienniki — utrzymujący, że w Monte-Carlo 
można zrobić pieniądze. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Dr. Józef Brzeziński 
miał wczoraj w Krakowie wykład habilitacyjny 
w obec licznego audytorjum z zakresu prawa ka- 
nonieznego „O zwyczajowem prawie kościelnem.* 

(OB. Teatr. Panna Machwic pożegnała wczo- 
raj lwowską publiczność jako Amneris w Aidsie. 
Z trzech postaci, które mieliśmy sposobność wi- 
dzieć na scenie w interpretacji panny Machwic : 
Carmen, Azucena i Amneris, z trzech postaci 
tak wybitnie różniących się pod względem wokal- 
nym i charakteru scenicznego, Amneris uważamy 
za najbardziej wykończoną we wszystkich szcze- 
gółach. 

Pyszny, a zawsze szlachetnie traktowany 
śpiew, wyrobiona gra, świadcząca 0 wysokiem po- 
czuciu artystycznem śpiewaczki, sprawiły na pu 
bliczności głębokie i nie zatarte wrażenie. 

Korzystnie odznaczyli się pp. Wierzbicki 1 
Bandrowski, ten ostatni szczególniej wywiązał sie 
z partji Rada'mesa nadspodziewanie dobrze. 

Pani Arklowa, która partję Aidy liczy 
do najlepszych w swym repertuarzu, wywiązał a się 
i wczoraj ze swego zadania poprawnie, przynaj- 
mniej w czterech pierwszych odsłonach — W na- 
zaszkodziła nieco 


stępnych 
kreacji. 

Jaki był powód tej irytacji? 

Grono wielbicieli talentu pani Arklowej, po- 
sunęło swoje uwieibienie nieco za daleko: W brew 
wszelkim przepisom już nie grzeczności, ale taktu, 
zignorowano pnę Machwie i urządzono owację 
wręczając jej dwa olbrzymie bu- 


zbyteczna irytacja, 


pani Axklowej , 
kiety. 

Nie mamy nie przeciw posyłaniu bukietów na 
scenę — to wolno każdemu, komu sie podoba, ale 
owacje publicz:e mają pewien kodeks, normo- 
wany poczuciem taktu, przyzwoitości i sprawiedli- 
wości. 

Podobne postepowanie wywołało u przeważnej 
części publiczności oburzenie i demonstrację na 
korzyść panny Machwic, zupełnie zresztą natu- 
ralną i słuszną. 

Ale, jak zwykle, nie utrzymano miary: 
bliczność radowała się ostentacyjnie 
obee nietaktownego postępowania „grona wielbi- 
cieli“, ale i w obec artystki, dając jej dość wy- 
raźnie odczuć swoje niezadowolenie. Postępowania 
takiego usprawiedliwić nie możemy, bo o ile sła- 
szną zdawała nam się nauczka. którą otrzymali 
niepowołani owacjoniści, o tyle odezuliśmy żal ar- 
tystki, która bez swej winy została ukaraną. Wy- 
wołało to aż nazbyt widoczne rozdrażnienie u p. 
Arklowej, manifestujące się nawet pewnem lekce- 
ważoniem publiczności, co również na pochwałę 
nie zasługuje. Przebaczamy jej jednak ze względu 
na łagodzące okoliczności, które sformułowane są 
„Panie Boże! broń mię od 


pu- 
nietylko w 


w starem przysłowiu: 
moich przyjaciół !* 
\ Repertuar teatralny. Środa: „Angot córka 
straganiarzy.* 

| Czwartek: „Fałszywi poczciwey.* 

, Fiątek: „Łucja z Lammermooru* (pierwszy 
występ pani Marceliny Sembrich-Kochańskiej). 

Sobota: „Uriel Akosta.“ 

Przedstawienie amatorskie, które odbyło się 
w niedzielę 4. bm. w „Sokole“, powiodło się rô- 
wnie «lobrze jak dwa poprzednie. Sala „Sokoła“ 
nabitą była publicznością bardzo doborową, która 
tak chętnie odwidza zawsze koncertą i przedsta- 
wiena W „Sokole“ urządzane. 

Jeżeli o całości przedstawienia sumiennie po- 
wiedzieć możemy, że i pod względem starannej 
g wypadło doskonale, to o wykonaniu iedno- 
asxżówki hr. Koziebrodzkiego pt. „Trapista* po- 
wiedzieć musimy, Że było ono w całem słowa zna- 


komisarza przybyłego ze Zbaraża, który obecnie | czeniu artystycznie dobrem. Panie Tel... i Śliw... 
jako Komisarz z awansem odjechał od nas do  „Sokoł” Janikowski stanowili tercet tak wybor- 


satkich. poet najróżnorodniejs 
jedno zwarte x Ss tózyniła 


ny, że chyba żadne kółko amatorskie taklemi si- 
łami wykazać się nie może. 

W „Dwóch głachych* i ulubionej komedyjce 
„Tatuś pozwolił“, któr, odegrano zamiast zapo- 
wiedzianego „Chrapanie z rozzazu”, odznaczyli 
się: panie Dost..., Ozarn... A. i Czarn... H., tu- 
dzież panowie Małecki, Piżl, Stupnicki i Świątkie- 
wica. Publiczność hojnie wynagrodziła amatorów 
oklaskami. Nowe bardzo efektowne dekoracje 
penzla p. Diilla ogólnie się podobały. 


Koncert p. Biernackiego, wygnańca z Prus, 
odbędzie sie dzić w sali Kasyna miejskiego o go- 
dzinie 7. wieczorem. Krąży pogłoska, że pani 
Sembrich-Kochańska przygotowuje dla publiczności 
lwowskiej niespodziankę, Jak utrzymują niektórzy, 
niespodzisnką tą ma być udział znakomitej śpie- 
waczki w dzisiejszym koncercie. 

Szkoła śpiewu. „Lutnia“ lwowskie Towarzy- 
stwo śpiewackie, rozpisuje konkurs na posadę nau- 
czyciela i nauczycielki śpiewu. Kandydaci zechcą 
ze swej strony przedłożyć plan i warunki, pod 
jakiemiby udzielali nankę, 

Towarzystwo wymaga na razie od kandydatów 
poświęcenia przynajmniej 2 godzin dziennie. 

Zgłoszenia uprasza się adresować do rąk prze- 
wodniczącego Towarzystwa p. Romualda Makare- 
wicza l. 8 ul. Kopernika II. piętro najdalej do 
końca kwietnia br. 

Wydawnictwo ludowe. Historja Bolesnej Męki 
Pana naszego, Jezusa Ohrystusa, wediag św. Hwan- 
gelistów. Napisał ks. L. Zieliński. Lwów, 1886, 
w 16-ce, stronie 47. Z obrazkiem kolor. Cena 10 ct. 
Pożyteczną tę książeczkę i obecnie bardzo na cza- 
sie, z przyjemnością powitają czytelnicy wyda- 
wnictwa ludowego. Treść dziełka ułożona w spo- 
sób jasny i pouczający. Wyjątki z Pisma świętego 
licznie cytowane nadają całości urok biblijny. Do 
książeczki tej dołączony jest obrazek, przedsta- 
wiający Mękę Pańską. Dla informacji osób świa- 
tłych, zajmujących się oświatą ladu, notujemy, iż 
całoroczna prenumerata na książeczki Wydawnie- 
twa ludowego wynosi tylko 1 zł. Roczniki z lat 
1882, 1883 i 1884 (o ile książeczki odnośne po- 
zostają jeszcze na składzie, gdyż wiele nakładów 
jet już w zupełności wyezerpanych) odstępuje 
Wydawnictwo stronom zgłaszającym się za poło- 
wę ceny. 

Drugi odczyt Brandesa w Warszawie. Drugi 
odczyt Jerzego Brandesa o romantyzmie polskim 
zapełnił także salę ratuszową wyborową publiczno- 
ścią aż po brzegi. 

Trzy głównie pierwiastki wpływają, podług 
Brandesa, na rakie lub inne zabarwienie wszel- 
kich prądów literackichh, charakter narodowy, dzia- 
łanie z zewnątrz, idące z krajów, które są siedli- 
skiem cywilizacji i położenie polityczne. 

Z powyższych trzech czynników, ostatni naj- 
silniej oddziałał na nasz romantyzm. Pozbawił on 
go tego sybarytyamu duchowego, w którym utonął 
i zwiądł romantyzm niemiecki, lecz zatarł w nim 
także zmysł do nowych idei społecznych. jakiemi 
przesiąkł np. romantyzm francuski. Romantyk pol- 
ski złożył na ołtarzu swych ideałów ściślejszej, 
bliższej natury, idee ogólno-lndzkie, zarówno do- 
tyczące jego samego, jego niezadowolenia z istnie- 
nia odwiecznej zagadki, jak 1 odnoszące się do 
nierówności społecznych. Romantyk polski był 
przedewszystkiem obywatelem, a dopiero potem 
sztukmistrzem, był wieszczem a nie artystą. Ten 
charakter wyjątkowy podniósł romantyzm polski o 
kilka tonów wyżej: zrobił go poezją narodową. 
Wspólność jednego wielkiego celu, łączącego wszy- 
ch usposobleń w 

potroszę reali- 
stami. Ohoć operowali tylko za pomocą wyobraśmi, 
tak samo, jak- poeci innych narodowości, choć 
bajali także z lubością w sferach nieziemskich, 
schodzili jednak romantycy polscy od czasu do 
czasu na ziemię, aby się nad rzeczywistemi roz- 
żalić cierpieniami. I tendencje katolickie naszego 
romantyzmu mają zupełnie inne znaczenie, aniżeli 
ten sam objaw w literaturach innych ludów. Nasz 
romautyzm nie potrzebował staczać zaciętej walki 
z dążnościami protestanckiemi poprzedzającej epoki, 
jak np. w Niemczech. Zasady chrześcjańskie przy- 
padały tak wybornie do usposobień poetów-obywa- 
teli, rezygnacja była im tak wielką podporą, że 
nie mieli zupełnie potrzeby przymuszać się sztuca- 
nemi środkami do wiary. Wierzyli oni wszyscy 
serdecznie. Okoliczność ta spowodowała drugi głó- 
wny rys naszego romautyzmu, mianowicie zzozarą 
jego religijność. 

W odczycie zastanawiał się Brandes przeważ- 
nie nad tym rysem romantysmu polskiego, który 
jest owocem położenia politycznego. W prawną ręką 
biegłego krytyka wydobył litarat duński z głów- 
nych poematów naszych przednich romantyków u- 
krytą w nich duszę i wytłumaczył jej istotę. Ros- 
biór tendencyj naszych romantyków sakończył zwró- 
ceniem uwagi na doniosłość pracy, tylko pracow- 
nik bowiem zwycięża. 

Huczne oklaski, dziękowały Brandesowi za 
wykład roznmny i sympatyczny. 


é J 
Z izby sądowej. 
Wiedeń 4. kwietnia. 
(Epilog sprawy Apuchtin Żukowicz). 

Nie wyszedł jesacze zapewne z pamięci Lwo- 
wian okazały pogrzeb, wyprawiony w czerwou ze- 
szłego roku słuchaczowi warszawskiej Wszechnicy, 
Eugenjuszowi Żukowiczowi, który znieważywszy 
czynnie kuratora warszawskiego okręgu sakolnego 
Apuchtina, umknął za granicę i po dłuższem tue 
łactwie przybył ostatecznie do Lwowa, aby tamże 
na Łyczakowskim cmentarzu kulą z pisteletu ży- 
cie sobie odebrać. Nad grobem młodego samobójcy 
wygłoszono kilka mów, z których mowa słuchacza 
techniki Alfonsa Stwłiertni, dała następnie 
powód do karnego procesu. Stwiernia zaprzeczał 
wprawdzie przed Sądem, jakoby w mowie swojej 
pochwalił był czyn Żukowicza, na Apuchtinie po- 
pełniony, i utrzymywał, że zamierzał tylko oddać 
hołd szlachetnemu charakterowi młodzieńca, który 
będąc Rosjaninem , wypowiedział w napisanym 
przed samą śmiercią liście najsympatyczniejsze dla 
Polaków uczucia. Sąd jednak nabrał z zeznań o- 
becnych na pogrzebie urzędników policji, odmien- 
nego przekonania i mimo gorliwej obrony dr. Ostro- 
żyńskiego, skazał oskarżonego na l-miesięczny a- 
reszt za występek z $. 305 ust. karn., popełniony 
przez to, iż w mowie swojej „czynną zniewagę 
przez Żukowicza Apachtinowi zadaną, a satom 
czyn niemoralny | ustawami zabroniony wychwalał 
i usprawiedliwiał“, 

Przeciw temu wyrokowi wniósł oskarzony za- 
żałenie nieważności, które było temi dniami przed- 
miotem ustnej rozprawy przed Sądem kasacyjnym. 
Obrońca Stwiertni, adwokat dr. Ludwik Wolski, 
usiłował najpierw wykazać, że celem owacji, Ża- 
kowiczowi wyprawionej, równie jak mowy przez 
oskarzonege wypowiedzianej, było uczczenie nie- 
szczęsnego młodzieńca za jego przyjaźne dla na- 


rodu polskiego uczucia, a nie za porywczy czyn, 
na Apnuchtinie popełniony. Przechodząc następnie 
do prawniczej strony rzeczy, dowodził obrońca, że 
gdyby oskarzony był nawet pochwalał i usprawie- 
dliwiał znieważenie Apuchtina, okoliczność ta pod 
występek z $ 305. ust. karnej podciągnąćby się 
nie dała, gdyż czynna zniewaga według anstrjao- 
' kich ustaw tylko wtedy jest karaną, jeśli nastą- 
piła publicznie lub w obec więcej ludzi, czego Ww 
danym wypadku wcale nie skonstatowano. Nile na- 
leży więc pochwalony przez oskarzonego czyn do 
rzędu czynów „ustawami zabronionych“, podo- 
/ boie jak nie można powiedzieć, aby był on czy- 
nem „niemoralnym*, gdyż do tego trzebaby znać 
pobudki Żukowiczem kierujące i bliższe okoliczno- 
ści zajścia, których Sąd wcale nie zbadał, a na- 
wet pomimo wniosku oskarzonego zbadać nie chciał. 
W obec tego przedstawia się znieważenie Apnoh- 
tina nie jako czyn niemoralny, lecz tylko jako 
postępók gwałtowny, o którego moralnej wartości 
| i charakterze bez bliższych wyjnónień Sądu wydać 
nie można, 

Wysłuschawszy następnie wniosków generalnego 
adwokata, dra Simonowicza, który nalegał, 
| aby wyrok w mocy prawnej został utrzymany, Wy- 

dał Sąd kasacyjny wyrok, odrzucający zażalenie 

nieważności jako bezpodstawne, a to z następują- 

cych powodów: Bąd I. instancji przyjął za rzecz 
udowodnioną, że pochwały, oddawane przez oska- 
rzonego Żukowiczowi, odnosiły się nie do czego 
innego. jak tylko do znieważenia Apuchtina, za- 
czem Sąd kasacyjny, według $ 288 post. karn., 
okoliezność tę za prawdziwą uważać musi i w 
ocenienie przeciwnych wywodów obrońcy wdawać 
się nie może. Również nie wchodzi Sąd kasacyjny 
w rozbiór pytania, czy i o ile ozym Żukowicza 
należał do czynów „ustawą zabronionych“, gdyż 
wystarcza okoliczność, iż był on czynem „niemo- 
ralnym*. Niemoralnem jest wszystko, co przeciw 
przyzwoitości wykracza I obowiązkom podwładnych 
przeciw przełożonym nchybia. Jeśli więc — jak 
to Żukowicz aczynił — student swego przełożo- 
nego ma audjencji znieważa i policzek mu zadaje, 
to czyn ten jest bezwarunkowo niemoralnym, A 
tem samem pochwała jego w myśl $ 305 kary 
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kwestji dróg wodnych ze stanowiska umiejętnego 
i praktycznego. 

9. Izba uchwaliła proponować na cenzorów 
przy nowo utworzyć się mającej filji ubocznej 
Banku austro-węgierskiego w Jarosławiu nastę- 
pujących kandydatów: pp. Józefa Aulaufa, Karola 
Bartoszewskiego, Chaima Bernsteina, Joela Blu- 
menfelda, L. Czyńskiego, Juliusza Frommel, 
Leona Gadzińskiego, Leopolda Goldfingera, Na- 
tana Kurzmanna, Berescha Lifschitza, Ludwika 
Wisłockiego, Izaka Marguliesa, Chaima Sachsen- 
haua, Leibę Wahrhaftig, Kaz. Zbyszewskiegy. 

10. Na jedną posadę asesore handlowego 
przy e. k. Sądzie obwodowym „w Stanisławowie 
zaproponowano pp. P, Dubeńskiego i A. L. 
Langera. 

11. Oświadczono się za urządzeniem stacji 
telegraficznej w Krakowcu i Zarszynie. 

12. Uchwalono przedłożyć wys. e. k. Mini- 
sterstwu handlu z poparciem zażalenie fabrykan- 
tów maczyń fajansowych w Potyliczu i Lubyczy 
na nieprawnie przez urzęda ełowe rumuńskie 
pobierane wyższe cło ośm franków zamiast 2 
franki i 40 ban za 100 kg. naczynia z jedno- 
barwnem ręcznem malowidłem. 

18. Oceniono jedną przez władze skarbowe 
zakwestjonowaną książkę jako notatkę niepodlega- 
jącą opłacie stemplowej. 

14. Przydzielono komisji handlowej 
do sprawozdania reskrypt 14. Wys. c. k. Mini- 
sterstwa handlu zdążający do tego, aby elawów 
konsularnych przydzielać czasowo do służby przy 
Izoach handlowych i przemysłowych dlą uzupeł- 
nienia ich komercjalnych i skonomicznych wia- 
domości, potrzebnych fumkcjonarjuszom konsu 
larnym. 

15. Cyrkularz Taby handlowej i przemysło- 
wej w Insbruku w sprawie czaków, wprowadzo- 
nych w obrót przez urząd pocztowych Kas 
oszczędności. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Wiadomości osobiste. Przed profesorem tu- 
tejszego Uniworsytetu, dr. Bronisławem Radziszewskim, 
złożył w tych dniach p, Herman Oberwiger egzamin 
z teorji robienia wszelkiego rodzaju słodzonych wódek, 
zaś w laboratorjam technologji chemicznej c. k. Szkoły 
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politechnicznej 


izba handlowa i przemysłowa. 


Lwów 30. marca. Przewodniczył prezes 
Izby p. E. Simon. 

7. Z powodu, że przywileje Banku austro- 
węgierskiego gasną już z dniem 31. grudnia 1887, 
wysadziła Izba ze swego grona komisję osobną 
z 15 członków dla rozpatrzenia tej sprawy i p9“ 
stanowienia ewentnalnych wniosków. Komisja 
ta, wziąwszy za podstawę wnioski komisji 86]- 
mowej, uważała za konieczne ze swego stanowi* 
sku rozszerzyć ie poniekąd, o ile to ze względu 
na handel i przemy-ł wskazanem jest, zamierza- 
jąc przez zgodae domaganie Bię zmian w dotych- 
czasowym  dstroju Banku  sUstro-wegierskiego 
zabezpieczyć tem pewniej osiągnięcie postulatów 
nieodzownych dla pojedyn:zych kierunków eko- 

ch. p 
zie bankowa wniosła zatem, a Izba 
uchwaliła odnieść się do wys. ©. k. Ministerstwa 
handlu z prośbą, aby wpływem swoim na Za- 
rząd Banku doprowadziło do skutku: 

a) iżby do składu cenzorów filij bankowych 
woszli znawcy ze stanu hundlowego, przemysło” 
wego i rękodzielnicz»go, tudzież rolniczego w 

odpowiednim potrzebi» stosunku; 
l W aby przymus firmowy so do weksli uchy- 
lono; 

c) aby orzeczono, że lombard na waranty 
czyli zaliczki na surowe płody i przetwory w 
składach złożone, dawane będą ; 

d) uby Bank ułatwiając drobnemu przemy 
słowi i rolmictwu kredyt — przez eskontowauie 
weksli, spółek lub przedsiębiorców poszczegól- 
nych — osobng dla przemysłowców i rękodziel- 
ników dla kas zaliczkowych tudzież dla rolników, 
wyznaczył dotację 1 podnosił takową w miarę 

otrzeb, lub wyczerpania bez dopuszczenia zastoju 
ub z”łoki ; 

e) aby Bank pomnażał filje w kraju, zamis- 
niał kantory pomocne (Nebenstellen) w filje, 
gdzie tego wykaże SIĘ potrzeba; nowe kantory, 
czyli ajencje, Za% ustanawiał tam, gdzie tego 
więkezy ruch handlowy lub szczegółowy interes 
. przemysłu miejscowego wymagać będzie. 

) aby w pismach i korespondencjach ze 
stronami i władzami kraju filje bankowe używały 
języka krajowego. 

8. na wniosek komiśji wybrała Izba radnego 
p. Gubrynowicza delegatem do komisji organiza- 
cyjnej dla drugiego kongresu nawigacyjnego, od- 
być się mającego w Wiedniu w czerwcu r. b., 
którego celem ma być omówienie i popieranie 


Dyplomowana spiewaczka Konserwato- 
rjum Drezdeńskiego, uczennioa Lówyego 
Procha w Wlednlu 


ogzamin z gorzelnictwa i rafinacji spi- 


rytusu. 


W sprawie aporyszu podał p. Gustaw Ba- 


ruch na posiedzenia krakowskiej Izby handlowej cieka- 


wą wiadomość, że w ostatnich dniach otrzymał z Węgier 
próbką dyta, używanego tamże do wyrabiania mąki dla 
wojska i w.niej tak znaczną ilość sporyszu skonstatował, 


jakiej w żadnem życie galieyjskiem nie dostrzegł, a mimo 


to władze wojskowe w Węgrzech nie znalazły powodu do 


jakiejkolwiek ingerencji, zapewne dla tego, że nawet 
znaczniejsze ilości sporyszu w życie nie wpływały szko- 


dliwie na zdrowie po przerobieniu zboża na chleb, tracąc 
w toku tego przetworzenia swoje szkodliwe właściwości. 


LJ 
Przegląd polityczny. 
Lwów 6. kwietnia. 

Ostatni otrzymany przez Wydział krajowy 
wykaz stanu okręgowych funduszów szkolnych 
takie zawiera daty: Z końcem stycznia wyno- 
siły zaległości dawniejsze sięgające po koniec 
ostatniego kwartału z. r. 839.088 złr. 83 cnt., a 
niespłacone należytości za I. kwartał rb. 142.246 
złr. 55 ent. Ogólna suma zaległości wynosiła 
tedy z końcem stycznia 481.830 złr. 30 cnt. Do 
końca lutego wpłynęło ma rachunek zaległości 
zeszłorocznej 27.247 złr. 46 ent., na rachunek 
należytości bieżącego kwartału 16.696 złr. 87 
cnt., razem 43.944 złr. 84 cnt. Spadła tedy su- 
ma zaległości zeszłorocznych na 811.836 złr. 87 
cat., a suma należytości za I. kwartał b. r. na 
125.539 złr. 67 cnt. 

Politik dowiaduje się, że ustawa o pospolitem 
roszeniu przyjdzie d. 12. bm. pod obrady Izby. 
Dyskusja będzie prawdopodobnie trwać trzy dni. 
W jeneralnej rozprawie mają przemawiać z pra- 
wiey ks. Alfred Liechtenstein i Popowski. 
Większa część lewicy będzie głosowała za przej- 
sciem do dyskusji szezegółowej, w ciągu której 
postawią członkowie lewicy wiele poprawek, a 
między innemi także wniosek RO pospoli- 
tego ruszenia pod ochronę konwencji genew- 
skiej. 

7 powodu licznych nadużyć zarządziło Pre- 
zydjam Izby poselskiej, że osobom niżej lat 
czternastu wzbronionym jest wstęp na galerje 
Rudy państwa. 

, Politik donosi, że minister Gautsch wy- 
biera się w lecie na większą podróż inspekcyjną 
do Czech, « do Zagblałtu donoszą z Krakowa 
że minister spodziewany jest w Galicji w drugiej 
połowie kwietnia. 


Doniesienie o otwarciu składu ubiorów. 


Mamy ZiszCczyt u 


rzejmie donieść P. T. Publiczności, że także we Lwowie 


UZIENNIK PULSKI. 


Berneńska Izba handlowa oświadczyła się 
26 przeciw 11 głosom przeciw przedkładaniu 
świadectw uzdolnienia przez przemysłowców. 

Na budowę cerkwi prawosławnych w kró- 
lestwie Polskiem, Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wyznaczyło na rok bieżący 150.000 rs., a 
nadto 70.000 rs. na budowę domów dla paro- 
chów prawosławnych w kraju Zachodnim. 

Rosyjskie Ministerstwo oświaty zażądało od 
kuratorów okręgów naukowych dostarczenia przed 
dniem 27. b. m. wykazów wakujących posad na- 
uczycielskich w gimnazjach, progimnazjach i w 
szkołach realnych, Posudy wolne mają być obsa- 
dzone osoami, które w r. b. ukończa kursa w 
instytutach historyczno filologicznych w Peters- 
burgu i Nieżynie. 

w rszawskim sądzie okręgowym wojen- 
nym toczy się proces olbrzymi przeciwko jene- 
rałowi Obeljanow i pułkownikowi Bibikow — o 
nadużycie finansowe — wyraźniej powiedziaw- 
szy, kradzi ż į malwersacje, jakich się ci pano- 
wie dopuścili w artyleryjskim parku. Suma skra- 
dzionych pieniędzy w oskarżenia prokuratora wy- 
nosi 200.000 rubli. 

W Dzienniku Posnańskim czytamy: Kilku 
Polkom, udzielającym w tutejszych szkołach na- 
uki robótek ręcznych, wypowiedziano w tych 
dniach miejsce. Zajęcie icb kończy się więć z 
upływem bieżącego kwartału. Na potrzebnej kwa- 
lifikacji nie zbywa im, obowiązki swe pilnie wy- 
pełniały, to też dobre osiągały rezultaty. Ale są 
Polkami. Nie można ich do obcej przesiedlić pro- 
wineji, więc zupełnie tracą zajęcie. Los ten spo- 
tyka między innemi wdowę po nauczycielu, która 
przeszło 20 lat przedmiotu tego z dobrym udzie” 
lała skutkiem. 

W numerze z dnia 24. (12.) zm. Zyrnow- 
skiej Konstytucji znajdujemy pismo|do redakcji wy- 
stosowane przez pewnego Polaka w odpowiedzi na 
zarzuty czynione Polakom w artykule omawiają- 
cym gwałty Bismarkowskie, a zamieszczonym w nu- 
merze 11. tejże Konstytucji, w którym to arty- 
kule bułgarski autor wyrazi? się, Że to eo cier- 
pia dziś Polacy, jest słuszna kara za przeszłe, 
a nawet teraźniejsze (w Galicji z Rusieami) ich 
postępowanie z narodami podbitemi. Otoż polski 
autor, opierając się w pismie swem na historji, 
oświadcza, że Polacy niędy nikogo nie podbijali, 
z wyjątkiem „Kralicy Chedwig*, która przecież 
musiała wypędzić z Czerwonej Rusi nieproszo- 
nych Węgrów, zwłaszcza że Ruś, na podstawie 
obowiązujących podówczas politycznych praw 
międzynarodowych, już na kilkadziesiąt lat przed- 
tem tytułem spadku dostała się dziadkowi jej, 
królowi Kazimierzowi, a tem samem Polsce. Da- 
lej powiada autor że w Polsce nigdy nie było 
prześladowców narodowości litewskiej i ruskiej, 
a zatargi z Rusinami tak w wiekach dawniej- 
szych, jak i dzisiaj w Galicji, nie pochodziły i 
nie pochodzą z nienawiści i systemu tępienia 
innych narodów. Charskterystyczną jest rzeczą, 
że autor podpisał się pod artykułem „J-dyn Po- 
lak, no nikak nie aristokrat“. Podpis podobny 
wskazuje najlepiej do jakiego to stopnia Rosja- 
nia oczernili nas w oczach Słowian. Widocznie 
ci ostatni nie mogą sobie wyobrazić Polaka ina- 
czej, tylko jako arystokratę, połerającego lud 
własny i obcy, jeżeli tylko się uda. 


W innym organie sofijskim (Niezawisimost ) 
znajdujemy ciekawy artykuł wstępny, wykazujący, 
że dla Bułgarji nie było innej drogi, jak tylko 
wejście w ścisły a szezery stosunek z sułtanem. 
Oparcie się na Austrji, a szczególnie na Rosji, 
byłoby zgubnem dla interesów Bułgacji, bo wte- 
dy Bułgarja pożegnałaby się na zawsze z nie- 
podległością. — Zasługuje też na uwagę i arty- 
kuł b. ministra Stojanowa, występującego prze- 
ciw b. ministrowi Cankowi, stronnikowi Rosji. 

Do Neue freie Presse donoszą z Rzymu: 

Podług wiadomości nadchodzących z Sofji, przyj- 
mie książę Aleksader nominację na jeneral- 
nego gubernatora wschodniej Rumelji stosownie 
do postawionych przez mocarstwa żądań Książę 
otrzymał podobno przyrzeczenie, że w czesja 
spokojniejszym będzie stanowisko jego podłu jego 
życzeń uregulowane. 
Do tego samego dziennika donoszą z Pary- 
ža: Na przedwstępnej konferencji w Stambule 
podniósł reprezentant francuski zarzuty przeciw 
rumelijskiej granicy ełowej. Zarzuty te zostały u- 
względnione. Do protokołu przyjęto następnie 
propozycję Anglji, że warunki co do odnawiania 
nominacji księcia bułgarskiego mają być później 
zamienione. 

Do Daiły News piszą z Petersburga: „Jeżeli 
książę bułgarski nie zaniecha natychmiast dal- 
szego Oporu, dwa korpusy avmji rosyjskiej t. j. 
jedenasty i dwunasty, zajmą Bułgarję. Każdej 
chwili należy się spodziewać rozkazu mobilizacji“. 
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Austrjacka flotyla torpedowa przybyła przed: 
wczoraj do Korfu, a zaopatrzywszy się w odpo 
wiadnią ilość węgli udała się do zatoki Suda. 


fura wasna Dziannika Polskidg 


Wiedeń 7. kwietnia. W wielkich mane- 
wrach cesarskich pod Gródkiem w miesiącu wrze- 
śniu weźmą udział korpusy krakowski i lwowski 
tudzież dywizje obrony krajowej krakowska i 
lwowska, ogółem 42.000 wojska. Koszta mane- 
wrów tych oblieone są na niespełna ćwierć mi- 
ljona złotych austrjackich. Na manewrach bę- 
dą obecni reprezentanci wojskowi mocarstw. Ro- ; 
sja wysyła trzech wyższych oficerów. 

(D.) Wiedeń 7. kwietnia. Cesarz udaje się ; 
do Monachi w odwiedziny do księżniczki Gi- | 
zeli. 

Petersburg 7. kwietnia. Pisma tutejsze uwa- | 
żają powołanie Garaszanina napowrót do | 
| 
l 
| 


złożenia gabinetu za groźny symptomat. 

(D) Wiedeń 7. kwietnia. Notarjusz Józef Mik u- 
łowski z Żórawna przeniesiony został napowrót do 
Cieszanowa. 


211—, Kolei Tiwow.-Czern.-Jassy 23150 do 235—, Banku 
hipot. galice. 285 — do 290—, Basku kred. gal. 217-— do 
222:—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. &ustr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5'], 101'15 do 102'15, Towarz. kredyt. 
gal ziem. 4° 9475 do 9625, Tow. kred. gal. ziem. 5°h 
101:15 do 102'15, Tow. kred. gal. spali 93— do 94*—, 
Banku krajowego 4'i la 7% a 9525 do 9625, Banku 
hip pal. 6°% 102'50 do 103:50, Banku hip. gal. 5°% 9915 
po 100:15, Banku hipot. gal. z 59/, prem. 10130 do 102:30, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Gali, zakł. kred. włośc. 
p)awniej 6'/,) 3%- w. a. w likwid. —— do 54—, Gal. zakł. 
red. włośc. (dawniej 5*/,) 27,97, w. a. w likwid. —— do 
51-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
w 1. 15 — — do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
żyjne galio. 5%, 10425 do 105'25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy wiosc. (dawniej 6%) 3% w. a. w likwid. 
—— do —=, 39, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99-— do 100'50, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6% 103775 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1838 
94:50 do 9550, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Lu; miasta» Stanisławowa 25— do 27'—. VW. Monete 
D:kat hole:deraki 5'82 do 5-92, Dukat cesarski 584 dc 
5-94, Napoleondor 295 do 1005, Pół-imperjał rosyjski 10 27 
do 10:37, Rubel rosyjs5i arebrny I'54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'23 do 1°25, 19C marek  niemire- 
kich 61735 do 5210, Srebro ze 100 złr. —— d 
Kupony w srebrze za 10% złr. —— do ——, Piarwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacaą,”* dinga „łądaja*, 
Wiedeń dnia 7. kwietnia godzina i0, mia 35, Asuje 
kredytowe 296-—, Anglo-Austr 11875, Akcje baauku Union 


a —— 


75—, Kolej Karola Ladwiza 20950, Połudn. ——, 

T l bi k Renta paptr oaa 85 17, Listy zastawue a hipot. 

a" í 103'-—, 41, Galicyjski bank krajowy 95:40, Obligi 4%, 

elegraray biura koresp. | tł Gaicyski tank kraewy 9540, Osi tinte 

Zadar 6. kwietnia. Namiestnik Cornaro | 1364 -———, Nspoleondar 10—, Ruhei papierowy 125 
umarł Uposobienie: stałe. 


Zadar 6. kwietnia. Pogr.eb fmp. Cornaro 
odbędzie się jutro w południe. Zwłoki przewie- 
zione będą do Gracu. 

Belgrad 6. kwietnia. Ukazem królewskim 
rozwiązano dotychczasową Skupczynę i rozpisano 
nowe wybory na dzień 26. kwietnia st. stylu. 

Belgrad 6. kwietnia. Nowomianowany mini- 
ster spraw zagranicznych Franussowicz wy- 
dał przy objęciu urzędu okólnik do reprezentan- 
tów Serbji zagraniea i reurezentantów mocarstw 
w B'lyradzie, w którym oświadcza, ze starać się 
będzie o zachowanie przyjaznych stosunków z 
wszystkiemi mocarstwami. 

Ateny 6. kwietnia Rocznicę ogłoszenia nie- 
podległości obchodzono bardzo urowzyście. Ciało 
dyplomatyczne wzięło udział w nabożeństwie, na 
którem odśpiewano Te Deum. 

Niektóre dzienniki przynoszą artykuły wo- 
jenne. 

Ateny 6. kwietnia. Tłumy ludu przeciągały 
popołudniu przez miasto, słuchając w kilku miej - 
scuch wojennych mów trybunów ludowych i prze- 
rywając je często wybuchami zachwytu i radości. 

Na wieczór zapowiedziane sę ponowne de- 
monstracje. 

Ateny 6. kwietnia. (Posiedzenie Izby). So- 
tiropulo uderza na skarbową politykę Rządu. 
W sprawie wojskowej i dyplomatycznej sytuacji 
nie wystosowano żadnego zapytania do Rzadu. 
Posiedzenie zawi*:zono bsz powzięcia  jakiejkol 
wiek uchwały. Złaje się, że Rząd ma zabezpie- 
czoną Większość, i że nie ma żadnej obawy bez- 
pośredniego wybuchu wojny, pomimo, że Rząd 
zdaje się być bardziej wojowniezo usposobiony, 
niż opozycja. Król otworzy dziś kolej żelazną z 
Koryntu do Nauplji. Z jednej strony oczekują 
przy tej sposobno8'i patrjotycznych manifestacyj, 
z drugiej jednak obawiają się zakłócenia spokoju. 

Londyn 6. kwietnia. W Izbie gmin zapytał 
Barlett, czy Grecja przyjęła obecnie radę mo- 
carstw i powstrzyma się od zerwania pokoju. 
Rząd odpowiedział, że dotychczas nie nie wska- 
zuje na to, żeby Grecja miała posłuchać rady 
mocarstw. Rząd w tej chwili nie ma żadnych 
nowych doniesień i dlatego na drugą część pyta- 
nia odpowiedzieć teraz nie może. 

Londyn 6. kwietnia. Były 
dla spraw irlandzkich Forster, umarł. 

Bruksela 6. kwietnia. Według wiadomości, 
które tu nadeszły, 1500 robotników w kamie- 
nicłomach w Quenast (w prowincji brabanckiej) 
zaprzestało roboty. Zakłócenia spokoju jednak 
nie ma. 

Charieroi 6. kwietnia. T.ybunał skazał prze- 
wodników zmowy na więzienie od trzech mie 
sięcy de pięciu lat. W mieście spokój. Robotni- 
ków bez zatrudnienia liczą tu około 0.000. Dzi- 
0 rozpoczną się znowu roboty w wielu fabry- 

ach. 
Paryż 6. kwietnia. Na posiedzeniu Sana'u 
Bozevian żąda stłumienis wszelkich pod- 
żegań, dążących do ograniczenia swobody w 
pracy. 

Paryż 6. kwietnia. Rochefort będzie 
jutro przewodniczył na meetingu, mającym pro- 
testować przeciw uwięzieniu redaktorów Duequer- 
cy i Roche. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwōu: dnia 6. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztuke: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. -08-— do 
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Paryż 31, Renta 8061. 


felegramy zbożowe dnia 6. kwietnia. — Wie- 
deń: Pszenica ——, do —'-—, złr., żyto — — do —— 
złr., jęezaień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— zir., owies — — na ——, okowiia pr. 10.600 liter 
rocent 2350 do 23:75 złr. Budapeszt: Pszeniea 100 
kilogramów (kwiecień-maj) 836 do 837 złr., rzepak 
(na grudzień) —— atr. Berlin: Pszenica żółta 
(kwiecień-maj) 15450 m, żyw —— m. Spirytus 
loco 33:66 æ., clej rzepakowy —— tu, Faryż: mąki 


135 kler. 4780 fr., olej rzepakowy —-—, spiry:a —— fr. 
Nafta. Wiedeń: Ania 7 kwietnia: 18:75 do !4— 
Brema: 650 do 650 I. ubkary: 640 uu kwiecień 
640 nasierpień-grudz. 6.95 Autwerpjws: na kwiecień 
6 .Nowy-Fork: 725. Filadajfia: 425 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 7. kwietnia 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. W. hr. Dzieduszycki, z Je. 
zupola. F. Jaruntowski, ze Załanowa. K. Ochocki, » Bia- 
łobożnicy. I. Tymińska, ze Załanowa. L. Hoffenreich, ze 
Stryja. F. Kraus, z Wiednia. L. Reiner, z Wiednia. W. 
Schaar, z Wiednia. M. Kreutner, z Wiednia. L. Klein, ze 
Stryja. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
Sinaiberger, z Berna. 


F. Schecher, ze Stryja. J. 
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Apteka RUCKERA we Lwowie 

poleca (1) 

Specjalności i środki uniwersalne francuskie 

1iune, tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


O©QOCGO©OOCOEC© 2>6©©206 2Q0©0>e 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy, 
z powodu obecnych niskich kursów 
5'/, Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 
łosujące się po 110 złr., 

jako też 1530 1 
50/, Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
losujące się po 100 zir. 


„ Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejszemi warunkami. 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
OO©EOCOOCOGGOCOOG0G>> 


NADESŁANE 

Zwracamy uwagę ns ogłoszenie L. Czyńskiego 

w Jarosławiu o jego znakomitym „„Pierniku hi- 

gienicznym ', niezawodnym środku, usuwający m 

wszelkie dolegliwości i cierpienia narządu trawie- 

nia. Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu 

zalecić i życzyć naluży, by się znajdował w ka- 
żdym domu. 


E == _ ww" i Zimno j 
=» LO S Y 
austr. Tow. kred. ziemskiego. 


Główna wygrana zł. 50.000. | 
Najbliższe eiągnienie 15. kwietnia, sprzedaje za go- 
tówkę po kursie dziennym, także w spłatąch 

miesięcznych po zł. 5 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 1 
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Do dzisiejszego numeru dołączą się 

Dodatek powiesciowy „Dzien. Pol.“ p. t.: 
„Z OKIEN WAGONU.“ 


HANDEL 
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przy ulicy Teatralnej, I. I, otworzyliśmy skład z naszej fabryki pocnodzących 


|Ubiorów męzkich i dla chłopców 


Olbrzymi wybór wszelkich możliwych ubrań męskich i dla chłopców, 
najdokładniejsza robota i nienaganny krój wiedeński naszych wyrobów, 
tudzież oryginalne ceny hurtowne, po których w naszych detajlicznych 
sprzedajemy składach, napawają nas niepłonną nadzieją, że P. T. Pu 
bliczność nabywać bdzie nasze wyroby. 
Zapraszając do łaskawego zwiedzenia naszego składu, kreślimy się z poważaniem 
© 
Heilmann Kohn i Synowie 
fabrykanci ubiorów z Wiednia. 
Skład we Lwowie : ul. Teatralna 1. 1. Skład w Krakowie : ul. Grodzka 1. 9.| 
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KAROLA BAŁŁABANA 5$ 


poleen ped nazwiskiem ; 


„> X R I U SZ“ Ą 
we Lwowie sprzedawaną 1a 

s AA WW IE; A 

w najlepszej jakości — 1 kiło 1 zł. 50 ct Bd 
ZE kilo tej kawy rozsyłam frauco na każdą stację pocztową zu zł. 2.20. W 
OB 6260-03-© EE ŁO 


Irena Lewicka 


otworzyła koncesjonewaną 


Szkołę spiewu solo 


z przysposobieniem de koncertów i oper. 
Programu nauk dostać można w szkole, 
uliea Karmelicka nr. 4 (za e, k. Na- 

miestnictwem). 30—30 


Pp bywatel ziemski z W. Ks. 
© Poznańskiago — zmuszony 

do sprzedaży mającku 
w skutek obecnego przesilenia rol- 
niezego, pragnie objąć 


Zarząd e 
większej majętności 


w Galicji. 
Bliższych wiadomoś.i udzielić 
może prezes Towarzystwa central- 
nego gospodarczego w W. Ks. 
znańskiem p. Śzułdrzyński w Lu- 
baszu, (stacją pocztową, powiat 
Czarnków. 1625 2—3 
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Da 2 Dał zr WARAN 
_ MEBLE pod gwarancją. 

Najrzetelniejsze i najtańsze źródło! 

Wysełka mebli na wszystkie części świata 

en gros i en dórail 1564 7—12 

TEODORA DIMOVICA Wiedniu 
I. Bezirk. Wipplingerstrasse Nr. X25. 

gF Cennikigratisifranco. Œg 


810974610M(11 


— - 


Gratis i franco 


posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkie gatunków koców _ 

la koni, firanek. dywanów, kilimków jedwa- 
bnych, do podróży, na sanie, do powozów, 
tudzież kap na łóżka i stoły. — Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce koców Victoria 


Laboratorium chemiczno: Kosmetyczne 


Założone 
w roku 1868 obecnie 


A. POKORNEGQO 


magistra farmaoji 15h 3—3 
poleca: Bei J 
Balsam de Mekka (Bedume de Mocque) p ieszdliwy je opr 


i nieszkodliwym fo konser- 
i ryby był tak dobrym i niez ES 
iea H pad ładume de Mocque, doza prepatomane o 2 złr. 
Krem ogórkowy. Znakomity ten, rosee Mru EVIER B czerwone 
i opierzchnięte ręce, słoik 40 of. 1 9% es. | | 
dac RE Na wygładzenie i wydelikacenie twarzy i rąk słoik 25 et, 
i 40 ct. 
kowa do twarzy 20 et. — Majokka (grysik toaletowy) do 
Macaan k, czyści, wygładza i wydelikatnia wybornie naskórek na E 
rzy i rąk od 10 ct. do 30 ct. i 
liceryna toaleiowa chemicznie czystą z bardzo przyjemnym zapa- 
S chem na wypryśnięcie skóry twarzy i rąk, flakon 30 et, i 5Q et. 
Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów czarne i brunatne, sztyka 50 et. 


Mg Lwów, ulica Wałowa l 15. W | 


Na sezon wiosenny 
NOWOŚCI jąk 
krawatki, rekawiczki, laski, 
parasole, kołnierze, mansze- 
ty i wszelkie artykuły mód męzkich 
poleca 1615 5—0 
W Ogromnym wyborze 
po powrocie z podróży 


MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS 


2. Plac Halicki 2. 
Gabryel Stark. | 


1 


| MAGAZYN MARKIEWICZA 


|| we Lwowie, plac ifarjacki i. 10. i 


Postanowiłem wycofać się z tego przedsiębiorstwa i magazyn towarów , 
bławatnych przy placu Marjackim zwijam zupełnie; z tego powodu 
| wyprzedaję wszystkie towary bławatne i płótna niżej 
| cen fabrycznych. Z uszanowaniem 


A 


4 1570 8—10 Markiewicz. l 
Vacco V4 A EN * <A * e A 
E_i: WEME IU Mi. 6 JL . um „AEG! | 


JRoce fiakierskie ; 
po zł. 2. Bardzo 


Adres: Consortium der vereinigien Deckenu-Industrie, D.P. 
'Bernfeld & Comp., Wien, Salzgries Nr. 3. 1552 21—00 


| 
ś 


Do sprzedania 


lep z ftografjami 


zagrauieznómi i własnemi, 
z całym zapasem i urządzeniem niżej 
ceny kosztu. Miejsce stosowne na po- 
łączenie tego handlu z magazynem pa- 
pierowym lub galanteryjnym. 
Bliższa wiadomość u 
E. Krzemeskiego 
fotografa 1 
Lwów, Hotel Europejski, 
plaso Marjacki. 


1633 3—3 


pa 


Przy używaniu w oaiej Francji manej 


BERNNARDYNY 


tego wyśmienitego © mapelaie niesskedli- 
sd wego ścedia 


przeciw siwiznio włosów 
Dra Bermaharda w Paryżu 


włosy nietylko nabyw fymoną baTWĄ, 
ale nadto kk w ga GA 
późnego wieku. 1575 9— 


NB. Borahardmma nie rlepia włosy, 
lami skóry i biełisny, oraz nio spra- 
pozostawia po sobie 
eiarki. Conn X etr. 
vo Lwowie. 


nie Ab 
wia bolu głowy i nie 
tak nieznośnego odoru 
Skład w apteee Z. Ruekera 


zz z w, 
KAVE 
iepszę jak prawdziwe i nieprawdziwe 


SYRIUSZE" 


pół kilo po 75 i 80 cnt. 
poleca 1500 42—0 


HANDEL KORZENNY 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 
Proszę kupować 


tłuste bekasy ! 


sztuka 1 złr. 20 et. franko we Wie- 
dniu; w sezonie przyjmuję zamó- 
wienia na raki. Jaja czaple szt. tet. 


Leop. Harring 


i 3 aupistrasse 43. 
Wien. 3, „Hnup 1608 8—10 


45 


OWA w 0 
Fabryka nawozów sztucznych Arcy- 
księcia Albrechta w Żyweu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P.T. panom właścicielom 
i dzierżawcom „dóbr pod uprawę 

wiósdnną 1574 17—27 


maty. Kościałą parowang 


i wszelkie wyroby. nawozów. sźtu- 
eznych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinych, po cenach 

umiarkowanych. „o 


Do sprzedania: | 
t 
o 


areta poczwórna i 

Fajeton lekki, składany. 

Wiadomość u pórtjera w Hotelu 
Francuskim. 

Koń gniady 16 miary, 5 letni, 

Klaer szpakowata 4-l-inia 
15'/, miary. 1669 1--3 


Wiadomość w. Hotelu Eurunejsk'm. 
z 10-letnią praktyką gospodarczą u 
znanych obywateli w Galicj!, z do- 
bremi świadectwami i rekomenda- 
cjami, żonaty, poszukuje posady. 
Adres: A. O. posie restante Solina. 


Nowy hotel. 


pod 


„Białym Jeleniem," 


który dotąd istniał przy ulicy Rejtana 
l. 10, przeniesiony teraz został na 


ulicę Kazimierzowską |. 29. 


2 przepychem urządzone pokoje frontowe 
są po cenach jak najniższych. 
„ Dobrą i spieszną usługę ząpewnia 
się, upraszamy przeto o jak haj- 
liczniejsze odwiedziny. 1626 3—12 


Prawdziwy z tą marką ochr. 
Prof. Dra Lieber'a 


Nerwy.. mac. Elixir 


do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkie: zastarzałych olernień ner- 
wowych, osobliwie powstałych z pło- 
chliwej młodości. Trwała wyloczenie 
z osłabienia, bladaczki, bojaźliwo ści, 


belu głowy,migreny, bicia serca, cierpie- 
nia żołądka, uciążliwości trawienia i tp. 

Elixir wzmacniający nerwy, wyrobio- 
ny z najszlachetniejszych roslin, wszyst- 
kich 5 części świata, według najnow- 
szych doświadczeń med. umiejętności, 


przez pierwszorzędną znakomitość, da- 
je najzupełniejszą gwarancję pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych cier- 
ion. Bliższe objaśnienia podaje cyr- 
ularz, dołączony do każdej flaszki. 
Półfiaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 et. 50. 


A Grána gg -P a Hannover, 
Seki 88. — ady utrzymują : 
Pp. apt. Zygmunt Rucker = L "o sh e 
ulica Krakowska — apt. Wiktor Redyk 
w Krakowie — apt. Molnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt Dr. Gg. Raczf 
w Miskolezu — apt. Dr. Rothschneck 
w Debreczynie — apt. Józef v. Török 
wW Budapeszcie. 1568 4—25 


aF NA POST! "35 


Płótna, bielizna stołowa, 


ohustki do nosa, ręczniki 


z pierwszorzędnych fabryk. 


Szifony i szirtingi 


1498 6 
poleca zawsze świeże 


a fabryki B. Schrolla Syna, 


po najniższych cenach 


MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA 
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plao Kapitulny. 


TIZ z 3giem dzieci po 
ww dowa Beran polskim z 
r. 1863, który poświęcił wszystko dla oj- 
czyzny, po długiem tułactwia po obcych 
krajach, śmutnie życie zakończył zosta- 
wiając błonę i dzieci bes funduszu i spo- 
soba do życia, Nieszezęśliwa po stracie 
wszystkiego dotknięta wielkiem ubóstwem 
i zagrożona ociemnieniem prosi o litość 
szan. Rodaków nad sierotami. 


R. Ł. 
ulica Spadzista l. 11. 


Młoda osoba 


posiadająca oprócz przedmiotów szkolnych 
gruntownie język francuski, angielski i 
niemiecki, tudzież w wysokim stopniu 
muzykę i spiew poszukuje miejsca nauczy- 
cielki w domu obywatelskim w kraju lub 
zagranicą. 

Zgłosić się pod B. S-”poste restante 

Lwów. 1644 2—3 


W PAWŁOSIOWIE 


poczta Jarosław, 
jest opróżniona posada 


praktykanta gorzelnianego. 


Ubiegająacy zechcą Się zaraz 
zgłosić do Dyrekcji dóbr Pawło- 
slowa. 1629 3—3 


Trawa miodowa 


(holeus lanatus) własnej produkcji 
świeżą i pewną sprzedaje Zarząd dóbr 
Ubrzeż poczta Łapanów po 4 złr. 
za korzec wraz z workiem i wolną odsełką 
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy, 
dodaje się 1lty bezpłatnie. Proszę wprost 
adresować, gdyż Żarząd nie utrzymuje 
składów. 69 8—10 


WILL 


o 10 ubikacjach e zabudowaniami gospo- 

darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 

położona ma przedmieściu, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 

Bliższa wiademość w Administracji 

„Dzieńnika. Polskiego." 6—0 


' Poszukuję 


© 

kupna apteki 

z obrotem rocznym od % do 4tysięcy albo 
dzierżawy większej apteki. 


Łaskawe oferty proszę nadesłać pod 
adresem Gł. Mehrer magister farmacji 
w Brodach. 1672 1—3 


W dobrach Wybranówka 


dobrani 


folwark główny wraz z 


Bryńce Cerkiewne 


zaraz do wedzierzawienia. 
Bliższa wiadomość u właściciela 
we Lwowie, uli:a Krasiekich |. 12. 
1685 1—2 


Poleca 


HANDEL 


SI. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 
Sardynki francuskie w oliwie. po 
ct. 25, 35, 40, 60, zł. 11120 puszka, 
Sardynki z Nantes najprzedniejsze, 

po ct. 3U i zł. T50 puszka. 
Anchovis duńskie, słone po ct. 30 
i nu puszka. 
Łosoś Colombia, 
ct. 90 puszka. 
Homary królewskie, 
i zł. 1.30 puszka. 
Tonino w oiiw,e po zł. 1i 1.80 puszka. 
Marqnuereaunx w oliwie, po zł. 2.80 


] na X 
slei ie bez ości, marynowane, w rô- 
żnych sosach, pomidorowy, muszt. itp. 
po zł. 1.30 i 1.80 puszka. U 
Najprzedniejsza Oliwa virgo, nicejska, 
pe ot. 30, 60, i zł. 1.20 faszka. 
it p. itp. 1485 5—0 


UWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T- Publiczność, że otworzyłem 


przy ulicy Kazimierzowskiej I. 51 


ZAKLAD 
Czyszczenie pierza i pachi 


WF za pomocą pary "TĘ 
i Że przyjrauję 
tak nowe plóra jakoteż stare poduszki, 
plerzyny i pościel oraz pościel dziecinną 
po jak najtańszych cenach. 
Szczególnie zalecające dla stare 
pościeli, która do wydłużenie 
być ma używany. , | 
Korzyść czyszczenia ema na ło 
zagranicą tak ze stanowiska hygieniczne$o 
jakoteż gospodarczego zwraca się uwage, 
polega w tem, że pierze oczyszcza się 
z tłustości szkocdliwej zdrowi 
i dlatego też dłużej trwa niż pierze nige- 
czyszczone. 
Wszelkie pierze, które przez dłużske 
używanie ściśnięte w bryły i które zp- 
stało przez pot i wyziewy wprost niezdró- 
we, za pomocą pary zostaje zupełnie 
wznowione, oazyszczone od szkodliwych 
wyziewów. 1667 1—4 


marynowany, po 


po ut. 65 


Z najgłębszym szacunkiem 


l 
SZKOŁA STOLARSKA 
Br. WATTMANNA 


w Przemyślu 


poieea swe wyroby stolarski*, meble 
i 1674 1—8 


APTEKA 


w Pruchniku 


do sprzedania. 


1638 2—2 


Korzystna dzierżawa 


blizko Lwowa z kompletnym inwen- 
tarzem i zasiewami od 1. Maja b.r. 
do odstąpienia. 


Zgłosić się pod adresem B. $. 
poste restante Lwów. 1644 3 


Pszenica jara gółka, 


bardzo pięknej jakości, pochodzenia kra- 
jowego, jest na sprzedaż do siewu wiosen- 
uego po cenie 9 złr. 50 «t. za iv0 kilogr. 
loco Zawidowice bez worka. 

Bliższej wiadomości, oraz próbki udziela 
na żądanie Zarząd dóbr w Zawidowicach 
poczta Gródek obok Lwowa (stacja kolei 
Karola Ludwika). 1637 2—3 


Poszakuje się 


KLUGCZNECYA 


ua wieś, osoby starszej, doskonale ratyno- 
wanej we wszystkich gałęziach gospodar- 
stwa kobiecego. 1673 1—8 

Zgłaszać sią zaraz z podaniem warun- 
ków ale tylko z najlepszemi świadectwami. 
Adres: X. X. post. rest. Jarontaw. 


Dobra 


sprzedać się mające 
w cenia od 45.000 zł. do 2,000.000 


zł. poleca dyrektor dóbr Bürge), 
Lwów, Cmantarna | 7. 1607 5—1U 


Nauczycielka 


z wyższem wykształceniem i wieloletnią 
praktyką, posiadająca gruntownie języki: 
francuski, niemiecki, polski i muzykę, 
oraz wszystkie wyższe przedmioty szkolne, 
mogąca wykazać wielu chlubnemi świade- 
ctwami, poszukuje mnieszczenia na wsi. 
Bliższa wiadomość: Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 25. I. piętro. 
1576 1—3 


EXTRAIT 
DEAU DE COLOGNE 


ist die Beste 
aller bekannten Marken. Auf 
allen internationalen Ausstel- 
lungen der letzten 10 Jahre mit 
den höchsten Preisen pramiirt, 
General-Agenten: 


A. Motsch & Co., Wien 


X., Landgutgasse 17 
und 1., Wollzefle 6/8. 


. Otrzymňó można we Lwowie, Tarno- / 
wie, Tarnopolu i w każdem galanteryjuem, 
sklepie. 1576 11—0 


Ma adi sę dni 


Handel wędlin 


i wszelkie do tego zakęesu wchodzące 


towary I detfkatesy, 


a mianowicie : 

Szynki wędzone i ffótowafie, ozory, 
rulady we wszystkich $atunkach, 
polędwice, kiełbasy swiateczne, cie- 
łęciny marynowane i zabite prosiątka. 

Ponieważ zWsze staraliśtky się zado- 
wolić Szan. F. T. Publiczność, polecamy 
się i w tym roku Jej łaskawym względom. 


Odsyłkii na prowincję uskuteczniamy 
odwrotną; pocztą, za zaliezką. 1649 2-2 


Pi F, Underkownwie. 


„Lwów, ulica Krakowska |. 15. 


(W 1 58 FODLOOO0OCOOCGCO 
| ieplice Trenczyńskie 9 


na Wegrzech, 30 minut od stacji 2 
kolei Tepla - Trenczyn - Teplitz. Ter- 
my slarczane od 28? — 32° R., naj- 
skuteczniejsza w cierpieniach gość- 
cowych, artrytycznych, nerwobolach 
itd. Zakład wygodnie urządzony, le- 
ły w pysznej dolinie Małych Karpat. 
Pobyt przyjemny 1 tani. Początek se- 
zonu 1. maja. Z Krakowa przez Trze- 
binie, Oderberg, Sillein, Tepla do 
zakładu 9 godzin drogl. Na większych 
stacjach bilety tam i napowrót 38 pre. 
tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- 
klewicza we wszystkich księgarniach. 
Broszury i wyjaśnienia udziela na 
Q żądanie bezpłatnie 1674 1—20 


9 


Q©C©>©<O©OC©>©©>©>0© 
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Q Książęcy zarząd kąpielowy. 
_ BERNARD SCHALL. €> COCO © 
C 


Wydawoa i redaktor odpowiedzialny: Józef Laakownicki, 


3 


Płużki 


mogąty przyjąć mu 


poświadczenia BĄ do przejraónia w kantorze 


ze srebra „ 
z najlepszego %rebra „Płónix* patentowany 


| 
| 


DN ENNIK POLSKI! 


PASCHAŁY, 


po 2, 2'|,,3, 4 i 5 kilo, białe i malowane, 


są do nabycia z własnej fabryki u 


FRYDERYKA SCHUBUTHA i SYNA 


we Lwowie. 1624 1—2 


CESLA: AR O A SAR: 


= Ogłoszenie konkursu. 


Wydział Rady powiatowej w Tarnowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza Rady powiatowej z płaca roczną 
1000 zł. wal. austr. , à 
Posada ta jest tymczasową, jednakże stosownie do posta- 
nowienia $$. 5, i 6. statutu służbowego, po upływie lat pięciu, 
w stała sie zamienia. ý 
Ubiegający się 0 rzeczoną posadę mają wnieść najdalej 
do dnia 30. maja 1886 podanie pisemne do podpisanego Wy- 
działu, i w nich wykazać swój wiek, stan, dotychczasowe za- 
trudnienie, dokładna znajomość języka polskiego i niemieckiego, 
tudzież państwowych i krajowych ustaw administracyjnych. 


Z Wydziału 


W Tarnowie dnia 


Rady powiatowej 


31. marca 1886. 


mma 


Dajewski Spółka 


w Podhajcach 


polecają 


Pługi uniwersalne, systema Sacka, 


nowe lekkie Samochody W. Faranowskiego, 


z gwarancją za doskonały i praktyczny wyrób. Geny zniżone. 


ak 


yw a se z o S 


PENIKTCENMCANY 


w 


DMU DUCA UOEAUEKNYNE 
GER KOSOEŃ 


Piernik hygieniczny wynalazku IL. Czyńskicgo w 


"Aa 


Niektóre poświadczenia: 


ŚWIECE WOSKOWE KOŚCIELNE 


1639 3—10 


czteroskibowe do podkładów i przyorywania siewu, 
do kartofel, doskonałe jednokonne, lekkie i silne, 


1g%3 1-<8 


Jarosławiu, 
nagrodzonego dziewiętnastoma medalami na wystawach światowych, właściciela przy 


wileju i patentu wskutek szezęśliwej kombinacji wypróbowanej doświadczeniami prze- 
prowadzonemi Wespół z najznamienitszywi lekarzami, usuwa dolegliwości leniwego 
trawienia jak dyspopsyja, Prak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrnkeja, kongestyja, hemoroidy, niedokrewiość i w. i. która zgubnie wpływają ua 
cały organizm, niszezą apetyt, utrudniają odżywianie | są przyczyną utraty humoru, 
dobrego wyglądinia, jednem słowem nękają i skracają Życie. Przyczynia się dv 
szybkiej wymiany materji odżywezej, i zaleca sią także osobom używającym mało 


ruchu, jest smaczny. pożywny, tani, i do tego stopnia latwo strawny, że chorzy, nie 
luego stałego pokarmu, spożywają i trawią „Piernik hygieniezny.* 


FH; gieniczny piernik Pański jest znakomitym środkiem do uregulowania trawie- 


nia i usuniecia dolegliwości hemoroidalnych. 


Kd. Madejski, lekarz homeopata we Lwowie. 


Pierniki Pańskie są znakomite, byłem chory na żołądes, według recepty uży - 
wałem i « żywam, i jesiem nadspodziewanie zdrów. 
wielu innym pomogą „bierniki hygieniezne.* Serdezuie jestem Panu 


Jestem pewny, że jak mnie, 
wdzieczny 


tak 


Biechoński, w Krakowie. 
Świadczę Panu Czyńskiemu, że Jego „Hygieniezne pierniki“ miały w domu 


moim najlepsze rezultaty. > - 
Księżuu z Iubomirskich Izabela Sanguszko, Gumniska, p. Tarnów. 
Liczne 
2—0) 


Do naby.ia we wszystkich aptekach i handlach, 
fabryki. 1682 


Cena sztuki 20 ct. 


OGLOSZENIE. 


Bardzo ważne dla każdej rodziny ! 


Zakńpiwsty 0grofmne zapasy od pewnej bardzo dobrej fabryki wyrobów 


hónia* po bardzo niskiej cenie, tylko wyjątkowo jestem w stanie 


SexrWViS StTOLOWY 


po Wejdczaie niskich cenach zbywać, a to w szezególności : 


6 sztuk nożów stołowych z ostrzami stalowemi, wprawioneni zł. 2%— 
8 „  mósywnych pant. łyżek z srebra Phönix z koroną w 1.50 
g 5 w » widelców ,„ b» F i si 1.50 
z łyżeczek do kawy —.65 

8 É delik: łyżeczek do jaja - ; A >i ” —45 
8, pysznych kubków na jaja najdelikatn. „ —80 
1 masywne, wyborne sitko do herbaty, z rączką n —50 
1 p A chochelka dosmleka „ —.70 
1 2 k chochla do zupy - r. 
odstawek pod może M: 

2 efektowne fichiśrsć Meio Ę 4 . k 
1 efekt. masyw. taca . f : Y. » 1.50 
1 pieprzniezka lub cukierniczka s k m —.40 
"49 sztuk zł. 13.30 


Taki serwis kompletny z 49 sztuk, wzięty naraz kosztuje tylko 10 zł. 


Patentowane te wyroby „Phönix“ zajmują między imitacjami srebra 
pierwsze miejsce: zawsze bowięm pozostają biało jak prawdziwe srebro, nie 
okrywa się nigdy grynszpanem, nie szkodzi więć zdrowiu, tak że go polecić 
należy jak najgoręciej każdej rodzinie, każdemu właścicielowi kawiarni 


lub restauracji. 


Na dowód, że ogłoszenie moje tylko na rzetelnej podstawie spoczywa, 
iniejszem publicznie, wyroby, któreby nie były odpowie- 


zobowiązuję Bię 
dnie, na powrót przyjąć i pieniądze zwrócić, dla tego każdy bez namysln 
może zamawiać. ` 

Baz Ostrzegam, że SREBRO BRITANIA jest tylko blachą z po- 
cynkową, W dowód czego można umnie dostać 6ł takich przedmiotów 


włoką 
5 1666 1--6 


tylko za zł. 7.50 z 5 pre. rabatu. 
Rozsyła siç za gotówkę lub za pobraniem pocztowem. 


Adres : Universal - Export- Bureau 
S. Löw, Wien, II, Flossgasse 2. 
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w biurze loteryjnem wegierskiego Jockey-k 


a ona 
skejci 


Sklepińskiego i innych; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskieg 
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QQ OCOCSOIE 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Ja n-a-M.i:t. 


aF ow .. 


CGinitkiw zatrietnie hr. 


ZZA 


m”. 


Błinca em-I_osy.nsfna tęsta(! 


Ehra i "tysi z X 
ję: m. 
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PASTILLES GERAUDEL; 


4 


Z CZYSTĄ SMOŁA NORWEGSKĄ 


22 kg > 

gb Gy 43 Nieżytem,, Kaszieyj nerwowema, 

2 W f Zapalenia epłuonej, Cierpieniom krtani, 
Chrypoe, Katarom, Astuie, I t. p. 


Wszyscy lekarze zalecają używanie Area U PŚ 


a potępiają używanie środków przygotowyranych se w 
pierozpusgczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukięrki, 
, pigułki i perełki smołowe, To samo odnosi sig do Syrepów i t. p. 


Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada GH 
na ie snajduśtco sią Obok Adary PAte = ikr Pia R D 
WADY I NIEDOGODNOŚCI ZALETY <4 
Kapsułck smotowyeh i i. 9. ! aaiażająnych a 
1. — Kanał pokarmowy, przez A, — Kanaly N 
który przechodzą cukierki, kap- która wymiewy eochrenna i le- b 


amiki I perełki rmolowe twarda 
i nierozpuszczalne w ustach, | 
dostają cię do żołądka jako po- f 
karm, a najmniejsza cząstka 
smoły nia wchodzi do kanałów 
P oddechowych, a co właśnie było 
ich przasnaczeniam. 
~ 3. — Krańcowy cheśr kanahi 
pam, przez a 
któzy przedoatają się 


dal'a, konieoanie są ani | 
i pochi Lot 
olanin, manim sią do piła Geo. 
tang 4 


4RTARYGRYARY4MY4R VAR V4RY4R Y4ARY<R 


do żołądka cukierki, 

Ri» 1 parelki eale, = 
amołowa, ohoiążając naty okalass dol b 
-go subatancyami ga- doinvczynna. 
laretawatywi i oou- Na mooy p 


krowaaymi : gumą, 
giukoag i t. p., spzo- 
wadzają utratę apa 


ytu, ahoroby żo Pastylok ary 
Śikowa, dolegliwości w. praan 0 
p putryczne i t p. rski jpowakni: 5 
8. — Bimbi, w ktorej aac poh a> TARA w 
(oawijają się w, dal zastępujący spósów : 
$> ara eime przypa- P. Góreudd A 
dłońci powodowana 4 
8... cukierki, kap- Ea TED 
sałki i perełki 1mo- fa da sze 


lowe w wysokim stopniu niestrawne, echowych 
sprowadzają nareszcie ciężkie choroby : n sUbielmych i cieniach, 2 mga 
[| aga! Riesek, owrzodzenie, zatwardsania * mibeietoyowi powoacejci © Moreno 
io opresa: rosmweinienie, i t. p., ato s | » dzieła 
P pawodn unbatanayi narkotycznych w ich 
akład wohodzących, ta jest : opium, goli 
p" opiazę, morfiny, kodeiny, a których 


używania stanowczo potępionem zostało 
przau wszystkich lekarsy jako sakodliwa u nis ustępują, Dr Daun. „ 


Pi niebezpieczne. (Gauss des Hapina, 32 Limopoda 1883r.) Ś 
PASTYLKI GÉRAUDEL’ A sg niezbędne dla każdego, kto utrudea 
P- głos zbytecenie, dla tych którzy pracują na otwartem powietru i są wye- 
fitavimi na smiany atmosferyczne, dla tych również co są smuseeni podosaa 
Pich zajęć do polykama kurzu lub wysiewów draśniących : Robotników sa- 4 
(| fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, spiewaków, Aktorów, Mówców 
zera Eo Profesorów, Nauczyaiełi, Urzędników dróg šeta- 4 
my , P.» * t. P, a którym mogą one jak najskuteczniej sastępić wassl- 
kiego rodzaju odwar s różnych widłak. "ae ; U 
j Więcej Jak sto tysięcy osób wylacza sig coroesnis Pastylkami Qóraudsf 
pp. Góraudel posiada więcej jak 40,000 listów P pe yoh i sakciadazeń. 
(| Pastylki Góraudel'a są jedynemi pastylkami smołowemi jakiej 
> oirzyu aagrodę przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro- 4 
A dowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wyprobowane w skutek. rozpo-j 
p ządzenia ministeryminego i orzeczenia Komitetu lekarskiggo; upowa- 
qm w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komi 
Pucjęih LJ J u Ipokzaji > i 
a zee pna ady a ŚL 
4 (WYMAGAŃ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADEY; 
a A. GERAUDEL, apiokarz w Sainte-Menehould (Franoya) A 
Tia ilank meola cy boplaks | franco © pasójich ca próby. B 
We Lwowio w aptekach PP. K. ifikolascha, Wswiarskięgo 
Krzyżanowskiego, Beisera, — a 
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n DELA napady Raslu kowwuloyinoga alamo? 


i Wiszniewskiego. 


Główne wygrali w gotówecj 


luby, Budapest. Walitapar gaara A. 


o, Redyka 
1530 11—0 
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LATION & SKUTTLEW 


we-Lwowie, przy licy Grotegkiej 4. 22, 
oferują po znacznie zniżonych cenach 
swe najnowsze siewniki rzędowe 


Phoenix Dril i Universal Brili, 
Siewniki szerokorzutne 


aystemu łyżeczkowego lub talerzykowego, 


gm ZĘ OPAD 
Sack'a siewniki rzędowe, 


Uniwersalne paoi stalowa 1 t 


_ 


i zapraszają uprzejmie do zwidzania ich składu maszyn nader obficie 


zaopatrzonego. 


Illustrowane cenniki gratis i fraco. 


tiga. 


1580 19 —20 


A OR PRENPZOOCLE 
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